
Wizyta w Polsce 
delegacji 

jugosłowiańskiej
Na zaproszenie Sejmu PRL 

przybyła 18 bm. z przyjacielską 
wizytą do Polski delegacja 
Zgromadzenia Socjalistycznej 
Federacyjnej Republiki Jugo­
sławii na czele z przewodniczą­
cym zgromadzenia Kiro Gligo- 
rovem.
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sport
Handlowa oferta krajów kapitalistycznych

Uczestnicy Polonijnego
Forum Gospodarczego na 49 MTP

Memoriał J. Kusocińskiego
Wszoła bohaterem 

pierwszego dnia
W sobotę rozpoczęły się w Byd­

goszczy tradycyjne zawody lekko­
atletyczne o Memoriał Janusza Ku- 
s-ocińskiego połączone z III mi- 
lyngiem o „Grand Prix Brdy”. Me­
moriałowe zawody zgromadziły na 
siadionie bydgoskiego Zawiszy wie­
lu zawodników światowej czołów­
ki. W sobotę wystąpili m. in. dwu­
krotny złoty medalista olimpijski 
Kubańczyk Alberto Juantorena 
oraz mistrz olimpijski w skoku 
wzwyż Jacek Wszoła. Obok tych 
znakomitości przyjechali do Byd­
goszczy reprezentanci 15 krajów 
Europy, Afryki, Ameryki i Au­
stralii.

Wielbiciele lekkiej atletyki z o- 
gromnym zainteresowaniem ocze-
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Odra zwyciężyła 
w Pucharze Ligi

Piłkarski Puchar Ligi zdobyła 
opolska Odra wygrywając w sobo­
tę w Częstochowie z Widzewem 
Łódź 3:1 (2:0). Bramki zdobyli: dla 
Odry — w 1 minucie samobójcza 
oraz Wojciech Tyc — 2 (w 33 i 62 

min).), dla Widzewa — Zdzisław Roz 
borski (89 min. z karnego). Widzów 
ponad 10 tys. Tak więc opolanie 
wywalczyli także prawo reprezen­
towania Polski w kolejnej edycji 
rozgrywek o puchar UEFA.

Po pechowej utracie bramki już 
w pierwszej minucie Widzew grał 
chaotycznie. Dopiero pod koniec 
pierwszej połowy spotkania gra 
się wyrównała, ale kolejną bram­
kę zdobyli opolanie. Również po 
przerwie drużyna opolska była sku 
teczniejsza i wygrała zasłużenie.

PAP

Dziś W. Fibak 
gra z L Filloiem

Wojciech Fibak swój udział w te 
gorocznym turnieju wimbledoń- 
skim rozpocznie dziś. Polak wystą 
pi na korcie nr 1 w grze z Jaime 
Fillolem. Prócz meczu Fibak — 
Fillol na korcie nr 1 zmierzą się 
m. in. Tanner z J. Lloydem oraz 
Okker z Casem.

Na korcie centralnym zgodnie z 
tradycją pierwszą grę rozegra o- 
brońca tytułu. Jest nim Bjoern 
Borg, który zmierzy się z Antonio 
Zugarellim. Na korcie centralnym 
w poniedziałek m. in. Jan Kodes 
grać będzie z Guillermo Vilasem.

Występ Jimmy Connorsa rozsta­
wionego w turnieju wimbledoń- 
skim z numerem 1 stoi pod zna­
kiem zapytania. Connors zwrócił 
się do organizatorów z prośbą o 
przesunięcie jego inauguracyjnego 
pojedynku z Richardem Lewisem 
z poniedziałku na wtorek, ponie­
waż kontuzja kciuka, jakiej naba­
wił się przed kilkoma dniami oka­
zała się groźniejsza niż przypusz­
czano. prośbę uwzględniono. (PAP)

Niespodziewany 
mecz 

polskich piłkarzy
Zupełnie niespodziewanie polscy 

piłkarze rozegrali ostatniego dnia 
pobytu w Argentynie (w nocy z 
czwartku na piątek czasu europej 
skiego) kontrolne spotkanie z ze­
społem Cipolletti w prowincji Rio 
Negro. Mecz, potraktowany przez 
naszych zawodników wybitnie tre- 
ningowo ,zakończył się zwycię­
stwem Polski 2:1 (0:1). Prowadze­
nie dla gospodarzy zdobył Franco, 
wyrównał Masz' ah r, a zwycięską 
bramkę dla poi&ki zdobył w 67 min. 
Kapka. JPAP)

Poznań, poniedziałek 20 czerwca 1977 Wyd. AB
Cena 1 zł

Miniona sobota — a zwłasz­
cza niedziela — to dni rekor­
dowej frekwencji na 49 MTP. 
W niedzielę na przykład zapar­
kowanie samochodu w promie­
niu kilometra od centrum tar-, 
gowego było przedsięwzięciem 
wręcz niewykonalnym. W so­
botę i niedzielę przebywali w 
Poznaniu uczestnicy III Polo­
nijnego Forum Gospodarczego. 
W Poznaniu i na targach obec­
ni byli również przedstawicie­
le najwyższych władz partyj­
nych i państwowych oraz licz­
ne delegacje zagraniczne. Przy­
był członek Biura Politycz­
nego KC PZPR wicepremier 
Józef Kępa, delegacja NRD 
z wicepremierem, przewodni­
czącym Państwowej Komisji 
Planowania Gerhardem Schue- 
rerem, której towarzyszył za­
stępca członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, wice­
premier, przewodniczący Ko­
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów Tadeusz Wrzasz- 
czyk.

W ciągu minionych dwóch 
dni polskie centrale handlu za­
granicznego zawarły szereg 
dalszych kontraktów.

W sobotę w poznańskiej Izbie 
Rzemieślniczej otwarcia Forum 
dokonał sekretarz generalny 
Towarzystwa Łączności z Po­
lonią Zagraniczną .Polonia” 
Wiesław Adamski. Na spotka­
nie przybyło ponad 180 „polo­
nusów” z 18 państw oraz liczni 
handlowcy Polonii biorący u- 
dział w 49 MTP. Zebrani wy­
słuchali informacji wicemini­
stra handlu wewnętrznego i 
usług Albina Kostrzewskiego, 
nrezesa Centralnego Związku 
Rzemiosła Andrzeja Zawar- 
czyń^kie^o, dyrektora „Coope- 
ximu” Jana Kopcińskiego i 
wicedyrektora MTP Antoniego 
Swiderskiego na temat możli­
wości współpracy Polonii z 
podległymi im resortami, orga- 
nizaciami i przedsiębiorstwami. 
Z kolei przedyskutowano pro­
blemy wynikające z rozporzą­
dzenia Rady Ministrów z 14 
maja 1976 omawiającego zasa­
dy podejmowania w Polsce 
działalności gospodarczej przez 
przedsiębiorstwa polonijne.

22 bm.— plenum CRZZ
W środę, 22 bm, zbiera się w 

Warszawie Centralna Rada 
Związków Zawodowych na IV 
posiedzeniu plenarnym. Głów­
nym tematem obrad będzie 
podnoszenie efektywności dzia­
łania dla poprawy warunków 
pracy załóg i likwidacji zagro­
żeń zawodowych w zakładach 
pracy. (PAP)

Młodzież 
rozpoczęła wakacje

18 bm., we wszystkich szko­
łach średnich zakończono 
naukę. Ponad 2 min uczniów 
rozpoczęło wakacje. Ostatnie­
mu dniu w szkole towarzyszy­
ły uroczystości rozdania świa­
dectw, wręczania dyplomów 
za sukcesy w pracy społecz­
nej, sporcie, olimpiadach 
szkolnych itp. Po raz pierwszy 
prymusi uhonorowani zostali 
odznaką „Złota tarcza”.

Ponad 500 tys. młodzieży 
spędzi wakacje pod harcerski 
mi namiotami w lasach, nad 
jeziorami i nad morzem.

Ponad 200 tys. młodzieży 
wybrało wakacje w Ochotni­
czych Hufcach Pracy.

PAP

Szwedzi prezentują na MTP m. in. bogaty zestaw maszyn dc 
prac w ogrodnictwie. Praktycznie rzecz biorąc jest to maty kombajn 
ogrodniczy (na zdjęciu) nie zastąpiony we wszelkich pracach. Urzą­
dzenie takie z wmontowanym, światowej stawy silnikiem „Honda" 
kosi, radli, orze, może być użyty jako glebogryzarka, do transportu 
wewnątrzogrodniczego itp. Przy tak wszechstronnym użyciu ma­
szyna ta, w zależności od jej wielkości i mocy silnika zużywa od

1,7 I do 2,5 l benzyny na jedną godzinę pracy. (za)
Fot. — H. Kamza

W sobotę i niedzielę uczest­
nicy Forum zapoznawali się też 
z ekspozycją MTP, a w nie­
dzielę opuścili Poznań udając 
się do Nowego Sącza, a następ­
nie do Warszawy, gdzie przeby­
wać będą do 24 czerwca.

Oprócz krajów członkowskich 
RWPG największe ekspozycje, 
jak co roku, zorganizowali wy­
stawcy z przodujących państw 
kapitalistycznych. Francję na 
przykład reprezentują wystaw­
cy 70 firm, którzy przedstawia­
ją wyroby przemysłu chemicz­
nego, elektronicznego, urzą­
dzenia telekomunikacyjne, ma­
szyny budowlane i aparaturę 
przemysłową. Tradycyjnie już 
wystawiane są samochody pro­
dukowane przez firmy Peugeot, 
Citroen. Renault, Saviem oraz 
opony Michelin.

Z Wielkiej Brytanii wysta­
wia w Poznaniu ponad 40 firm, 
(w tym roku — w nowo wy­
budowanej hali). Dominują tu 
wyroby przerpysłu elektroma­
szynowego, obrabiarki specja-

runkowym i stanowczym potępie­
niem rasizmu, kolonializmu i apart­
heidu. Poruszana jest sprawa nie­
zbędnej, aktywnej solidarności 
międzynarodowej z narodami wal­

czącymi o niepodległość w Afryce
Południowej.

Nowy parlament
W Madrycie podano oficjalnie, 

że nowy parlament hiszpański, wy­
brany w ostatnich wyborach zbie- 
rze się po raz pierwszy w lipcu 
br. Obecny parlament zostanie roz­
wiązany 3fl bm.

W Madrycie poinformowano, że 
w hiszpańskich wyborach parla­
mentarnych wybrani zestali na po­
słów przywódcy głównych partii 
politycznych Hiszpanii: UDC,. 
PSOE, KPH, Sojf-szu Ludowego i- 
PSP.

Podróż Bhutto
W sobotę przybył do Rijadu pre­

mier Pakistanu Zulfikar Ali Bhut­
to. Arabia Saudyjska jest pierw­
szym etapem podróży do krajów 
muzułmańskich, w trakcie której 
odwiedzi on Iran, Libię, Kuwejt 
i Zjednoczone Emiraty Arabskie. 
Podróż zagraniczna Bhutto nastą­
piła po osiągnięciu porozumienia 
między rządem pakistańskim a o- 
pozycją w celu położenia trwają­
cego cd 3 miesięcy kryzysu poli­
tycznego w Pakistanie.

Agresja Rodezji
Samora Machel powiedział, że w 

okresie od maja 1975 r. do 15 
czerwca br. agresorzy rodezyjscy 
zabili 1.433 obywateli Mozambiku 
oraz zniszczyli dziesiątki miast i 
wsi mozambickich. Prezydent we­

listyczńe, urządzenia spawalni­
cze i transportowe, sprzęt te­
lekomunikacyjny i aparatura 
przemysłowa. Obecne są zna­
ne w Polsce firmy Coles Cra- 
nes oraz Jones Cranes przed­
stawiające zestawy maszyn bu­
dowlanych.

Republika Federalna Niemiec 
przedstawia ofertę 300 firm i 32 
wystawców indywidualnych z 
zakresu przemysłu ciężkiego, 
maszynowego, elektrycznego i 
elektroniki. Liczne kompletne 
obiekty przemysłowe oferują 
firmy Rheistahl, Salzgitter a 
wyroby stalowe m.in. tak reno­
mowane koncerny jak Krupp, 
A. Thyssen i Hoesch. Znane 
wyroby przemysłu chemiczne­
go oferują z kolei również zna­
ne firmy Bayer, Basf, Hoesch 
i Merck. W ofercie przemysłu 
motoryzacyjnego znajdują sie 
samochodu dostawcze Daimlec 
Benz i osobowe BMW oraz sil­
niki Diesla przedstawiane przez 
Motoren-Węrke.
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zwał kraje socjalistyczne, wszyst­
kie siły postępowe i pokój miłu­
jące narody do udzielenia poparcia 
niezależnym krajom Afryki, które 
odpierają zbrojne ataki rasistów 
rodezyjskich.

Rozmowy Grecja — Cypr
Komunikat ogłoszony po rozmo­

wach w Atenach prezydenta Cypru 
arcybiskupa Makaricsa i premiera 
Grecji Konstantinosa Karamanlisa 
stwierdza, że rządy obu krajów nie 
zaakceptują faktów dokonanych 
odnośnie Cypru. Obie strony wy­
raziły nadzieję, ż.e rząd turecki 
zgodzi się na sprawiedliwe roz­
wiązanie problemu cypryjskiego z 
korzyścią dla wszystkich zaintere­
sowanych.

Uprawnienia Cartera
W opublikowanym, w piątek o- 

świadczeniu Białego Domu admi­
nistracja amerykańska podkreśliła, 
że prezydent jako naczelny dowód- 
ca armii jest jedyną osobą pono­
szącą odpowiedzialność za posunię­
cia wojskowe, jak np. proponowa­
ne wycofanie sił lądowych USA z 
Korei południowej. Dokument jest 
reakcją Białego Demu na czwart­
kową decyzję senatu, który odrzu­
cił plan prezydenta Cartera w 
sprawie wycofania amerykańskich 
sił lądowych stacjonujących w 
Korei Południowej.

Na lotnisku Okęcie delegację 
zgromadzenia SFRJ witali: 
marszałek Sejmu — Stanisław 
Gucwa, wicemarszałek Sejmu 
— Andrzej Werblan, grupa po­
słów.

Obecny był ambasador SFRJ 
w Polsce Minailo Svabic.

Podczas sześciodniowej wizy­
ty delegacja Zgromadzenia za­
pozna się z całokształtem pracy 
Sejmu PRL, odbędzie szereg 
spotkań, odwiedzi zakłady 
przemysłowe, m.in. FSO w 
Warszawie i stocznię w Gdań­
sku. (PAP)

Centralne obchody 
Dni Morza w Kołobrzegu

W Kołobrzegu rozpoczęły się 
Dni Morza — tradycyjne święto 
wielotysięcznej rzeszy stocz­
niowców portowców, maryna­
rzy, rybaków pracowników 
przetwórstwa rybnego.

Gospodarzem centralnych ob 
chodów święta jest Kołobrzeg, 
ważny ośrodek gospodarki mor 
sklej na- wybrzeżu bałtyckim 
port przeładunkowy, rybacki i 
turystyczny.

O roli tego rozwijającego się 
ośrodka morskiego na Bałtyku 
świadczy to, iż w ub. roku port 
w Kołobrzegu przeładował o- 
koło 300 tys. ton towaru. Od 
półtora roku znajduję się tu sie 
dziba naszego najmłodszego ar 
matora — Polskiej Żeglugi Bał 

tyckiej. która dysponuje obecnie 
19 statkami towarowymi i ob­
sługuje cztery linie promowe

Sztandar dla zakładów 
ziemniaczanych w Luboniu i Pile
Wielkopolskie Przedsiębior­

stwo Przemysłu Ziemniacza­
nego w Luboniu koło Pozna­
nia zdobyło w roku 1976 pierw 
sze miejsce we współzawod­
nictwie pracy między przed­
siębiorstwami i zakładami 
przemysłu ziemniaczanego. Za 
decydowały o tym przede 
wszystkim dobre wyniki pro­
dukcyjne — plan sprzedaży 
wykonano w 104 procentach, 
zadania eksportowe — w 123 
procentach.

W sobotę odbyła się w Lu­
boniu akademia, w czasie któ 
rej załogom Wielkopolskiego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Ziemniaczanego oraz Przed­
siębiorstwa Przemysłu Ziem­
niaczanego w Pile (które wy­

Pomnik W. Czkałowa
W sobotę pod Moskwą nastąpiło 

uroczyste odsłonięcie pomnika dia 
uczczenia 40-lecia przelotu Wale- 
rija Czkałowa z załogą nad Bie­
gunem Północnym z Moskwy do 
Ameryki. Na uroczystości przybyła 
delegacja miasta Vancouver. Czka- 
łcw zginął w 1938 r. wypróbowując 
nowy typ samolotu.

Stosunki Laos — KRLD
W sobotę opuściła Phenian par- 

tyjno-rządowa delegacja Laosu z 
sekretarzem generalnym KC Lu- 
dowo-Rewolucyjnej. Partii Laosu 
i premierem republiki, Kaysone 
Phomvihanem na czele. W czasie 
rozmów w Phenianie obie strony 
dokonały wymiany poglądów na 
kwestię dalszego umacniania i roz- 
woju przyjaźni i współpracy mię­
dzy Laosem a KRLD. Ze strony 
KRLD rozmowy prowadził sekre­
tarz generalny Partii Pracy Korei, 
prezydent republiki Kim Ir Sen.

Konferencja lizbońska
W Lizbonie obraduje światowa 

konferencja przeciwko apartheido­
wi, rasizmowi i kolonializmowi. 
300 delegatów z 74 krajów oraz 
przedstawiciele licznych organiza­
cji międzynarodowych omawiają 
problematykę związaną z bezwa­

’W Kruszwicy

Święto Młodości 
ZSMP

W Kruszwicy rozpoczęło się 
X „Centralne Święto Młodo­
ści” ZSMP, będące dorocznym 
przeglądem dorobku kultural­
nego młodego pokolenia. Nad 
Goplo przybyły zespoły folklo 
rystyczne z całej Polski. Obec
na jest 100-osobowa grupa mło 
dzieży ze Związku Radzieckie 
go.

Po wręczeniu młodzieży 
przez gospodarzy miasta i 
gminy symbolicznego klucza do 
bram Kruszwicy, ulicami le­
gendarnej stolicy Polski prze­
ciągnął barwny korowód 
chłopców i dziewcząt. Rozpo­
częły się występy zespołów 
muzycznych. Otwarta została 
wystawa prac uczestników 
ogólnopolskiego pleneru absol 
wentów wyższych uczelni pla­
stycznych. (PAP) 

do krajów leżących w basenie 
Morza. Bałtyckiego.

Na obchody „Dni Morza-77” 
przybył członek • Sekretariatu 
KC, kierownik Wydziału Prze­
mysłu Lekkiego, Handlu i Spo 
życia KC PZPR — Zdzisław Ku 
rewski.

Uroczysty koncert odbył się 
w amfiteatrze kołobrzeskim. 
Serdecznie witając zebranych 
przewodniczący ogólnopolskie­
go komitetu obchodów „Dni Mo 
rza” I sekretarz KW PZPR 
w Koszalinie Władysław Koz- 
dra przypomniał, że właśnie w 
tym mieście, które dziś jest go­
spodarzem święta — przed 32 
lat?/ odbył się historyczny akt 
zaślubin z morzem. Polska — u- 
zyskując szeroki dostęp do Bał­
tyku — w pełni wykorzystała
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odrębniło się w połowie ubie­
głego roku) wręczono sztandar 
przechodni Ministra Przemy­
słu Spożywczego i Skupu oraz 
Związku Zawodowego Pra­
cowników Przemysłu Spożyw 
czego i Cukrowniczego. Wy­
różniających się w pracy zawo- 
dowej i społecznej pracowni­
ków przedsiębiorstw i zakła­
dów przemysłu ziemniaczane­
go udekorowano odznakami re 
gionalnymi, resortowymi i in­
nymi.

W akademii uczestniczył wi­
ceminister przemysłu spożyw 
czego i skupu, Wincenty Zy­
droń, przedstawiciele KC 
PZPR, KW PZPR w Poznaniu, 
KW PZPR w Pile oraz wła- 
óze partyjne i administracyj­
ne Lubonia, (gra)

Zakończenie sesji OJA
W stolicy Angoli, Luandzie, za­

kończyła się 29 sesja Komitetu 
Wyzwoleńczego Organizacji Jedno­
ści Afrykańskiej (OJA). Ministro­
wie spraw zagranicznych krajów 
OJA jednomyślnie wskazywali na 
konieczność wyzwolenia kontynen­
tu cd rasizmu, kolonializmu i neo- 
kcłonializmu, domagali się wolno­
ści dla wszystkich narodów ucis­
kanych.

Wybory na Antylach
Przeprowadzone w końcu tygod­

nia wybory na Antylach Holender­
skich (6 wysepek posiadających 
wewnętrzną autonomię, usytuowa­
nych na Morzu Karaibskim) przy­
niosły zwycięstwo partiom opowia­
dającym się za całkowitą niepod­
ległością tego terytorium. Głów­
nym zadaniem nowego rządu bę­
dzie rozpoczęcie z władzami holen­
derskimi rokowań w sprawie uzys­
kania przez Antyle pełnej niepod­
ległości.



Sir. 2 Poniedziałek, 20 VI 1977GŁOS WIELKOPOLSKI

49 MTP w Poznaniu
fest ich w świecie Ml- 

kanaście milionów. Na 
szych rodaków, którzy nie 
mieszkają w Polsce, ale 
przecież są i czują się Pola 
kami. Razem tworzą oni 
Polonię. W jednych krajach 
liczniejszą, na przykład w 
samych Stanach Zjednoczo­
nych liczącą ponad 6 milio­
nów, w innych mniejszą, cza 
sami nawet kilkuosobową. 
Jedna jest wszakże wspól­
na cecha „polonusów" Pa­
mięć o ojczyźnie, zaintereso 
wanie nią i chęć przyjeżdża 
nia do „starego kraju” jak 
najczęściej.

Wiele polskich 
krewnych bądź 
wśród Polonii, 
gdy przyjeżdżają

rodzin ma 
przyjaciół 

Zawsze, 
do Polski

Dokończenie ze str. 1
Austria, tradycyjny uczest­

nik poznańskiej imprezy, jest 
reprezentowana przez 137 firm. 
Znaczną część ekspozycji zaj­
mują urządzenia, które są wy­
nikiem kooperacji między Pol­
ską a Austrią, a zwłaszcza sa­
mochody ciężarowe Steyer Dai- 
mler Uch.

Włosi przedstawiają jak co 
roku liczne wyroby przemysłu 
motoryzacyjnego, a zwłaszcza 
najnowsze modele znanych w 
Polsce Fiatów. Cenią sobie u- 
dział w Poznaniu zwłaszcza 
dlatego, że występują tutaj w 
kolektywie, co umożliwia im 
przedstawienie kompleksowej 
oferty gospodarki tego kraju, 
a zwłaszcza ich możliwości w 
zakresie przemysłu włókienni­
czego, chemicznego i elektro­
nicznego. (map)

— podobnie jak w br. — wy ' 
roby przemysłu metalowego 
(także elektroniczne oraz ma­
szyny dla rolnictwa). Import 
z Polski do Finlandii spadł 
wprawdzie w ubiegłym roku o 
22 proc., ale obydwa państwa 

■— mówił o tym m.in. podczas 
Dnia Fińskiego na MTP dy­
rektor departamentu handlo­
wego w fińskim MSZ Paavo 
Rantanen — widzą perspekty­
wy poprawienia równowagi we 
wzajemnych obrotach. Finlan­
dia złożyła wśród licznych in­
nych, atrakcyjną ofertę wybu- 
dowan a w Polsce w całości 
czterech hoteli o wysokim stan- 
darcie. (ad)

KRONIKA TARGOWA
W pawilonie radzieckim od­

było się w sobotę spotkanie ak­
tywistów TPPR z Poznania z

portu” zostały silniki okręto­
we napędu głównego HCP oraz 
terminale Mery-Błonie, a „Ju­
niorem Eksportu” uznano tech­
nologię do produkcji cyklohek- 
sanonu.

☆
Przedstawicieli polskich kół 

przemysłowych i handlowych 
podejmowali ostatnio burmistrz 
hanzeatyckiego miasta Lubeki 
(RFN) — dr G. Robert Knuep- 
pel oraz prezes Izby Przemy­
słowo-Handlowej tego miasta
— Klaus Richter, 
przemówieniach
oni stały : 
handlowych

rozwój

a Lubeką
między 

oraz

W swych 
podkreślili 
stosunków

Szlezwiku-Holsztynu, 
żający się między 
wzrastającą z każdym

Polską 
krajem 

wyra- 
innymi 
rokiem

kierownictwem radzieckiej

Szlakiem Wału Pomorskiego

najważniejszy jest ten mo­
ment, gdy pokazuje się im 
to co w okresie ich nieobec­
ności się zmieniło, co poprą 

i wiło- Oni, którzy mieszkają 
gdzieś tam daleko, są dumni 
z tych zmian, często nie po­
trafią ukryć wzruszenia. 
Widzą przecież Polskę zupeł 
nie inną niż ta, którą prze­
ważnie opuszczali szukając 
pracy, idąc „za Chlebem".

To jeden typ związków z 
Polonią — emocjonalny. Ale 
od kilku lat Polonia zaczy-

W tegorocznych MTP bierze 
udział 14 przedsiębiorstw z 
Finlandii. Wystawiają one swe 
eksponaty na 1.020 m kw w pa­
wilonie nr 42 oraz na terenie 
przy ul. Matejki. Polska jest 
drugim co do wielkości socja­
listycznym partnerem handlo­
wym Finlandii. W 1976 r. eks­
port fiński do naszego kraju 
wzrósł o 9 proc., przy czym 
zgodnie z przewidywaniami 
zmieniła się jego struktura, 
gd.vż największe zainteresowa­
nie strony polskiej wzbudzają

ekspozycji na 49 MTP. Ser­
decznie przywitano zwłaszcza 
100-tysięcznego zwiedzającego 
w tym pawilonie, którym oka­
zał się Jerzy Kaczmarek, ro­
botnik z Poznańskiej Fabryki 
Łożysk Tocznych. Po spotkaniu 
odbył się koncert, w którym 
wystąoił zespół z Azerbejdżań- 
skiej SRR.

Ogłoszono wyniki dorocznego 
konkursu o tytuł „Mister Eks­
portu”. Tytuł ten w tym roku 
przyznano kompletnym obiek-
tom energetycznym elek-
trowniom. „Wicemisterem Eks-

wartością obrotów. Mówcy wy­
razili także przekonanie, że 
kontakty obu partnerów będą 
się nadal zacieśniać, co będzie 
również wynikiem niemal sta­
łego uczestnictwa Lubeki w 
MTP. Warto dodać, że Lubeka 
jest w tym roku reprezentowa­
na na poznańskiej imprezie po 
raz 16.

W spotkaniu uczestniczyli 
także przedstawiciele władz 
miasta Poznania oraz liczni re­
prezentanci firm handlowych 
i sfer przemysłowych z Lubeki.

W sobotę obchodzili swój 
dzień na MTP wystawcy z Au­
strii, w niedzielę wystawcy 
greccy. (map)

Zakończył się X Centralny 
Rajd ZSMP Szlakiem Zdobyw 
ców Wału Pomorskiego. Wzięło 
w nim udział prawie 15 000 mlo 
dzieży — członków ZSMP z 
całego kraju.

Wędrując szlakiem Wału Po 
morskiego młodzież zapoznała 
się z bogatą historią tego regio­
nu sprzed 32 lat, kiedy to woj­
ska 47 armii 1 Frontu Białoruś 
kiego i 1 Armii Wojska Polskie 
go w wyniku bohaterskich 
walk przełamały pas umocnień 
hitlerowskich między przesmy 
kami jezior w pasie od Wałcza 
poprzez Nadarzyn do Szczecin­
ka. Stąd następnie wiodły dro­
gi do dalszych zwycięstw w 
Kołobrzegu, Gdańsku i Berli­
nie.

Tegoroczny rajd był wielką 
pokojową manifestacją mło­
dzieży zrzeszonej w ZSMP, któ 
ra w ten sposób pragnęła ucz­
cić pamięć tysięcy bohaterów 
poległych w walkach o Wał Po 
morski i przywracanie tych 
ziem do Macierzy.

Poza kontaktem z niezwykle 
atrakcyjnym środowiskiem na­
turalnym młodzież zapoznawa- 
a się z najnowszą historią, spoty 
kała się z byłymi uczestnikami

walk o Wał Pomorski, który po 
tern zagospodarowywali te zie 
mie. Odwiedzano liczne izby 
pamięci narodowej m. in. w 
Zdbicach, Szwecji, Jastrowiu, 
Szczecinku, Złotowie. Jednocześ 
nie porządkowano tereny wo­
kół pomników i pamiątkowych 
tablic. Uczestnicy rajdu wyko­
nali wiele czynów społecznych 
na rzecz regionu, początkując 
kompleksowe zagospodarowa­
nie turystyczne szlaków na Wa 
le Pomorskim.

W Podgajach — miejscu be­
stialskiego mordu na polskich 
żołnierzach odbyła się z udzia­
łem władz politycznych i admi 
nistracyjnych województw pil­
skiego i koszalińskiego wielka 
manifestacja młodzieży pod ha 
słem „O antyimperialistyczną 
solidarność, pokój i przyjaźń”.

Innym ważnym elementem 
bogatego programu były spotka 
nia z cyklu „Partia rozmawia z 
młodzieżą”.

Wszystko szlaki rajdu wiodły 
do Szczecinka, gdzie w niedzie 
lę zakończono licznymi impre­
zami kulturalnymi i wspania­
łym karnawałem młodości tę 
bardzo interesującą imprezę.

(ryk)

na się wiązać ,starym
krajem” również gospodar­
czo. Chcą handlować z nami,

Obchody
kooperować 
producentami 
stępować n* 
nych państw, 
tego chcemy. 
raz trzeci w

z krajowymi 
, wspólnie wy 

rynkach in-
I my również 
Stad już no 
trakcie MTP

Dni Morza
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szansę uczynienia z gospodarki 
morskiej ważnej gałęzi narodo-

Powszechny udział społeczeństwa ZSRR
w wyborach do rad terenowych

Ślubowanie 
400 junaczek i junaków 

OHP

Z Dolnej Odry do Poznania

gościli w Poznaniu uczestni­
cy Polonijnego Forum Go­
spodarczego. Tym razem po 
wód był nie tylko handlowy, 
lecz również szkoleniowy.

Widząc duże zainteresowa 
nie Polonii w nawiązywaniu 
związków z Polską, rząd wy 
dał odpowiednie przepisy u- 
możliwiające i ułatwiające 
przedsiębiorstwom polonij­
nym działalność gospodar­
czą w naszym kraju. W Po­
znaniu właśnie omawiano 
te przepisy, które bardzo za 
interesowały „polonusów". 
I myślę, że zaowocują one 
niebawem nowymi związka

wego przemysłu.
Z kolei zabrał głos 

handlu zagranicznego 
darki morskiej Jerzy

ministei 
i gospo- 
Olszew-

mi Polski z Polonią'
powiązania są p 
mniej ważne ni.

:ecie.
A te 
ż nie

osobiste,
emocjonalne kontakty z Oj 
czyzną.

ski, który przekazał zebranym 
serdeczne pozdrowienia od I 
sekretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka oraz od prezesa Rady 
Ministrów — Piotra Jaroszew' 
cza, który jako z-ca dowódcy I 
Armii WP uczestniczył w wal 
kach o wyzwolenie Kołobrze­
gu.

Charakteryzując rozwój na­
szej gospodarki morskiej mini­
ster podkreślił że obecnie pol­
ska flota handlowa liczy 4.3 
min DWT, porty przeładowały 
w ub. roku 62 min ton ładun­
ku.

W czasie uroczystości sztan­
dar przechodni prezesa Rady 
Ministrów i Centralnej Rady 
Związków Zawodowych wręczę 
no przedstawicielom załogi za­
rządu Portu Gdańsk za zajęcie 
pierwszego miejsca we współza 
wodnictwie wśród przedsię­
biorstw resortu gospodarki mor 
skiej. (PAP

W niedzielę, 19 czerwca br. 
odbyły się w Związku Radziec- 
:im wybory powszechne do 
•ad terenowych wszystkich 
.zczebli. Przebiegały one w at­
mosferze całkowitego poparcia 
nieszkańców ZSRR dla pro- 
^ramu KPZR, wytyczonego 
•.chwałami jej XXV Zjazdu 
oraz dla wspólnej listy wybor­
czej bloku komunistów i be-z- 
oartyjnych, obejmującej na­
zwiska pomad 2 milionów kan- 
dydatów na deputowanych.

Szczególnego znaczenia obec- 
ym wyborom nadały towarzy- 
zące im doniosłe wydarzenia: 

'ubileuszcwe obchody przypa-

dającej w br. 60 rocznicy Re­
wolucji Październikowej i roz­
poczęta niedawno ogólnonaro­
dowa dyskusja nad projektem 
nowej konstytucji ZSRR.

W dniu wyborów do rad te­
renowych miasta i wsie całego 
kraju przybrały odświętny wy­
gląd. Od wczesnych godzin po­
rannych przed lokalami komi­
sji wyborczych gromadziły się 
długie kolejki ludzi. Zwracała 
uwagę bardzo duża frekwencja 
Wyborcza. W wielu miejscowo­
ściach Większość mieszkańców 
spełniła swój obywatelski obo­
wiązek przed południem. (PAP)

Forum inżynierów rozpoczęło obrady

W Pile na pl. Staszica odbyło 
się wczoraj uroczyste ślubowa­
nie 400 dziewcząt i chłopców 
uczących się i pracujących w 
ochotniczych hufcach pracy nr 
terenie województwa pilskiego.

Na ślubowanie przybyli: za­
stępca Komendanta Głównego 
OHP, Janusz Wolniak, oraz 
przedstawiciele Ministerstwa 
Administracji. Gospodarki Te­
renowej i Ochrony Środowiska- 
v ładz politycznych i admini­
stracyjnych woj ewództwa.

Przodownicy w nauce i pra­
cy, w asyście swych starszych 
kolegów, ślubowali przed sztan­
darem ZW Związku Socjali- 

j stycznej Młodzieży Polskiej, 
i Po ślubowaniu delegacja z u- 
» działem kompanii honorowej
| OHP i orkiestry złożyła wieńce 
t i wiązanki kwiatów pod pom-

MP

SEKRETARZE ZW TPPR SPOTKALI S!^ V/ KALISZU

19 bm. w Warszawie rozpo­
częła obrady VI sesja Zgroma 
lżenia Ogólnego Światowej 
'ederacji Organizacji Inżynier 
•kich (WFEO) zrzeszającej 73 
organizacji naukowo-technicz 
iych z całego świata. W ciągu 
-dni przedstawiciele świato- 

?j społeczności inżynierskiej 
stanawiać się będą nad czte 
ma niezwykle ważnymi dla

rozwoju współczesnego 
ta grupami zagadnień:

i i wiązanki
5 aikicm na

prze- File.
pi. Zwycięstwa w

W celu wymiany doświadczeń i zapoznania się z formami działal­
ności kaliskiej erganizacji TPPR zorganizowano w Hornu Przyjaźni 
w Kaliszu spotkanie sekretarzy zarządów wojewódzkich TPPR z ca­
łego kraju. W spotkaniu o charakterze roboczym uczestniczyli rów­
nież: przewodniczący ZW TPPR, sekretarz Komitetu Wojewódzkiego 
partii w Kaliszu Cezary Kowałak, sekretarz ZG TPPR Wacław Bar­
szczewski oraz kierownik wydziału pracy ideowo-wychowawczej KW 
PZPR w Kaliszu Zbigniew Bieniek. Uczestnicy spotkania zapoznali 
się również z metodami pracy terenowych, zakładowych i szkolnych 
kół TPPR w kaliskiem oraz z formami dz’ałalncści tej organizacji
w środowisku wiejskim. (par)

NAJLEPSI MISTRZOWIE-WYCHOWAWCY W KALISKIEM

W Kaliszu podsumowano ostatnio wyniki tegorocznego plebiscytu 
na „Najlepszego Mistrza-Nauczycieia i Wychowawcę Młodzieży”. Te 
zaszczytne tytuły przyznano Ludwikowi Augustyniakowi z Krotoszyń­
skich Zakładów Konfekcyjnych „Teofilów”, Jerzemu Lewandowskie­
mu z kaliskiej elektrociepłowni, Władysławowi Pietrasowi z wieru- 
szowskiego „Elmechu” i Władysławowi Mądremu ze „Społem” w Ka­
liszu. Oprócz tego młodzież zakładów pracy kaliskiego zrzeszona w 
ZSMP przyznała drogą plebiscytu 21 mistrzom tytuły najlepszych 
„Nauczycieli-wychowawców”’. W plebiscycie „Białej Róży” na naj­
lepszych wychowawców i nauczycieli młodzieży w służbie zdrowia 
zwyciężył Zdzisław Gruszczyński z Zespołu Opieki Zdrowotnej w Wie­
ruszowie. (par).

INAUGURACJA AKCJI LETNIEJ W KONIŃSKIEM

W ośrodku szkoleniowo-wypoczynkowym Konińskiej Chorągwi ZHP 
w MikOrzynie pod Konineni zainaugurowano w sobotę 18 bni. tego­
roczna akcję letniego wypoczynku młodzieży.

W inauguracji uczestniczyli przedstawiciele administracyjnych i po­
litycznych władz województwa konińskiego z wojewodą konińskim 
Henrykiem Kaźmierczakiem. (woj)
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pływu informacji technicznej, 
transferu postępowej techniki 
— szczególnie do krajów roz­
wijających się, współpracy po 
między przemysłem a uczel­
niami technicznymi oraz stan­
daryzacji i normalizacji jako 
ważnego czynnika postępu 
technicznego. (PAP)

Na teirenie województwa pilskie

Wręczenie świadectw w Techntta 
dla Przodojących Robotników

? go działa obecnie 9 OHP zrzesza, 
ł jących 579 dziewcząt i chłopców, 
| którzy zdobywają tu wykształcenie 
ji zawód. Jako jedyne w kraju Pil- 
5 skie posiada trzy leśne hufce OHP, 
i a na co dwień w Pile 50 dziewczą1 
fz hufca żeńskiego pracuje na rzecz 
| Zakładu Zieleni Miejskiej. Woje- 
J wódzka Komenda OHP organizuje 
l także wakacyjne hufce w ramach 
j akcji „Lato OHP-77”. Skorzysta z 

pracy w tym okresie około 2603 
młodzieży szkół średnich, a no­
wością jest system indywidualnego 
za trud ni en i a, i kiórego skorzysta 
w okresie wakacji około 709 mło­
dych Łudzi, (ryk)

Linia energetyczna 
najwyższych napięć

W Plew-iskach koło Poznania 
odbyło się w sobotę oddanie do 
eksploatacji ciągu przesyłowe­
go linii najwyższych napięć. 
Zakończenie budowy, której 
inwestorem były Zakłady Ener 
getyczne Okręgu Zachodniego 
jest podstawą do wyprowadze­
nia mocy z elektrowni Dolna 
Odra.

W trudnych i skomplikowa­
nych pracach nad budową te­
go ciągu przesyłowego uczestni 
czyło wiele przedsiębiorstw, 
m. in. poznański „Elbud”, Za­
kład Wykonawstwa Sieci Elek 
trycznych w Poznaniu, bryga­
dy Zakładu Energetycznego Po 
znań oraz „Elbudu” z Gdańska. 
Za szczególną ofiarność w pra 
py 119 energetyków wyróżnio­
no odznaczeniami państwowy­
mi, resortowymi oraz za zasłu­
gi dla rozwoju województwa po 
znańskiego, gorzowskiego i 
szczecińskiego. Krzyżami Ka- 
yalerskimi Orderu. Odrodzenia 
’clski odznaczono: Józefa Frań 
:a z ZEP, Albina Kuźnickiego

Piotra Lesiewicza z poznań- 
kiego „Elbudu” oraz Witolda

Rosińskiego z ZEOZ. (ask)

Koziołki'4
I LOSOWANIE

19, 22, 24, 29, 37 (33)
II LOSOWANIE

3, 9, 16, 24, 37 (46) 
Końcówka banderoli 45279

W minioną sobotę zakończył 
,ię rok szkolny w Technikum 
lia Przodujących Robotników 
v Poznaniu. W obecności sekre 
arza KW PZPR w Poznaniu 
- Józefa Switaja, przedstawi- 
riełi władz politycznych in- 
lych województw Wielkopol- 
ki oraz kuratora poznańskiego 
— Jana Bartkowiaka świadec- 
wa ukończenia Technikum w 
pecjalnościaćh mechanicznej, 

elektrycznej, spożywczej wrę­
czono 127 tegorocznym absol- 
ventom. Najlepsi otrzymali dy 
domy i listy pochwalne od I 

sekretarza KW PZPR w Pozna 
niu — Jerzego Zasady. Słucha­
cze. którzy są robotnikami za­
kładów przemysłowych Wielko 
polski, osiągnęli wysokie wyni 
id nauczania, średnia ocen wy 
nosi 4,6. Dwudziestu spośród te 
gorocznych absolwentów ubie­
gać się będzie o indeksy. Po­
dziw budzą prace dyplomowe. 
Mają charakter użytkowy np. 
zmodernizowano szkolne stu­
dio telewizyjne, urządzono pra-

cownię fizyki. Również w czy­
nie społecznym urządzono klub, 
do którego witraże przekazał 
poznański rzemieślnik Ryszard 
Janek.

Technikum dla Przodujących 
Robotników istnieje 5 lat. W 
ciągu tego okresu ukończyło 
szkołę 515 słuchaczy z Wielko­
polski w tym 20 kobiet. Słucha­
cze zawsze łączyli naukę z 
pracą społeczną na rzecz szko­
ły i Poznania. Jej efekty obli­
cza się na 10 milionów7 złotych. 
W minioną sobotę najbardziej 
zasłużonym pedagogom Techni 
kum wręczono nagrody i od­
znaczenia. Dyrektor Włady­
sław Król otrzymał nagrodę Mi 
nistra Oświaty i Wychowania 
I stopnia. Nagrody II stopnia 
Ministra Oświaty i Wychowa­
nia otrzymało 4 nauczycieli. 
Wręczono 2 Medale Komisji 
Edukacji Narodowej oraz 3 
odznaki Za Zasługi w Rozwoju 
Województwa Poznańskiego.

• (bg)

Toto-lotek
W Poroninie

Uroczystości
leninowskie

i LOSOWANIE
6, 11, 19, 26, 37, 46 (20)

II LOSOWANIE

1, 15, 24, 29, 35, 44 
Końcówka banderoli 4142

W ramach uroczystości orga­
nizowanych z okazji 65 roczni­
cy przybycia Włodzimierza Le­
nina na ziemie polskie (22 
czerwca 1912 r.) w Muzeum Le-

POGODA

nina Poroninie, została
otwarta wystawa pt. „Lenin na 
znaczkach pocztowych i walo­
rach filatelistycznych”. Na wy­
stawie zgromadzono znaczki 
wydane w 14 krajach świata. 
Na otwarcie wystawy przybyła 
delegacja muzealników zł 
Związku Radzieckiego z dyrek­
torem Centralnego Muzeum 
Len ma w Moskwie i wiceprze­
wodniczącą Centralnego Zarzą­
du Towarzystwa Przyjaźni Ra- 
dziecko-Polskiej Olgą Kriwo- 
szejną. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gosnodar- 
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wieikopolsce: zachmurzenie du- 
, , z większymi przejaśnieniami, 
lokalnie burze i przelotne opady, 
rano miejscami mgła.

Temperatura minimalna od 15 
do 17 stopni, maksymalna od 23 
do stopni. Wiatry słabe 1—4 
m/sek. z kierunków zmiennych w 
burzy porywiste.

Wczoraj o godz. 17 no‘owano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu, Kaliszu i’ j esznie — 
stopni, w pjje _ Ig stopni; ciś­
nienie 715,9 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Włodzimierz Braniecki
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Na warsztacie 
twórców

Na zapytanie nad czym ak­
tualnie pracują, jakie mają 
najbliższe twórcze plany odpo 
wiedzieli dziennikarzom PAP;

Julian Rogoziński: — opra­
cowuję książkowe wydanie 
moich felietonów „Preteksty”, 
drukowanych w „Literaturze” 
oraz tom szkiców o powieści 
francuskiej z przełomu XVIII 
i XIX w. Jedną z nich tłuma­
czę na polski. Jest to „Syksty- 
na” Remy de Gourmonta. Przy 
gotowuję też dalszy ciąg wy­
boru „Dzienników” Julien 
Greena. Do PIW-u oddałem 
tomik wierszy Henri Michaux 
w moim przekładzie.

Grzegorz Królikiewicz: — 
nakręcam zdjęcia do widowi­
ska telewizyjnego „Kronika 
polska” według Galla Anoni­
ma (dwuczęściowy fresk uka­
zujący narodziny polskiej kul 
tury, ścieranie się elementów 
kultury starosłowiańskiej, ro- 
dowej, z nowymi prądami).

Bohdan Paprocki: — wezmę 
udział w zapowiedzianej na 
koniec czerwca premierze 
oper „Rycerskość wieśniacza” 
Mascagniego „Pajace” Leonca 
valla w Teatrze Wielkim w 
Warszawie. Po za tym przy­
gotowują w krakowskim ośrod 
ku TV cykl pieśni Moniuszki 
oraz — z krakowską orkiestrą 
Polskiego Radia i TV — hógra 
nie arii operowych.

Anna Seniuk: — kończy na­
grywanie dialogów kolejnej 
serii telewizyjnej „Czterdziesto 
latka”. W teatrze TV wystąpię 
we francuskiej farsie „Króli­
czek” autorstwa Maurice La- 
sayąuesa i Jean Jacpues Bric- 
caire’a. Na mojej macierzy­
stej scenie, w Teatrze Po­
wszechnym, gram w bieżącym 
repertuarze. (PAP)

Z kuracji w uzdrowiskach 
może dziś korzystać ok. 700 tys. 
osób rocznie, a więc o ponad 
30 proc, więcej niż w 1971 r. 
Mimo tego wzrostu możliwości 
lecznictwa sanatoryjnego nadal 
są znacznie mniejsze niż po­
trzeby stale . zresztą rosnące. 
Dlatego wiele wniosków o le­
czenie długo czeka na załatwie­
nie. Co można zrobić, by skró­
cić, tę kolejkę, przy ograniczo­
nych możliwościach inwesty­
cyjnych? Problem ten podjęły 
ostatnio związki zawodowe, 
główny gospodarz bazy uzdro­
wiskowej, dysponujący wraz z 
zakładami pracy około 70 proc, 
obiektów sanatoryjnych.

W ubiegłych latach powstały 
pewne dysproporcje w zaspo­
kajaniu potrzeb różnych grup 

i zawodowych, a także — w moż­
liwościach leczenia sanatoryj­
nego poszczególnych rodzajów 
schorzeń. W sytuacji najtrud­
niejszej są obecnie nauczycie­
le, włókniarze, metalowcy i 
pracownicy gospodarki komu­
nalnej. W tych grupach prze­
ciętnie co czwartej osoby za­
kwalifikowanej do leczenia nie 
udało się w ub. r. wysłać do 
sanatorium. Spośród wniosków 
nie załatwionvch w ub. r. 54 
nroc. dotyczyło chorób narzą­
dów ruchu i reumatycznych, 
na drugim zaś miejscu znala- 

sie chorobv układu 'krąże­
nia. Dlatego CRZZ uznaje za 
konieczne rozszerzenie wymia­
ny międzv związkami.-dziś je­
szcze niedostatecznej, bo obej­
mującej zaledwie 3 proc, skie­
rowań.

Wymiana taka może nieco 
złagodzić potrzeby, ale oczywi­
ście nie przysporzy nowych 
miejsc. Wyjściem — onrócz no- 
wvch inwestycji — iest sięgnię­
cie do rezerw. Chodzi tu zwła­
szcza o przeznaczanie po sezo­

W pawilonie 
bułgarskim

Choć Bułgarów na co dzień zna­
my raczej z ich smakowitych owe 
ców i przetworów, kraj ten kwi­
tnie przede wszystkim nowoczes­
nym przemysłem, o którego wy­
robach mogę się wypowiadać już 
tylko fachowcy. Na Międzynaro­
dowych Targach Poznańskich w 
pawilonie bułgarskim prezento­
wany jest przemysł maszynowy,, 
elektroniczny, lekki, chemiczny i 
— oczywiście — rolno-spożyw­

czy.

Fot. — H. Kamza

Jak skrócić kolejkę 
do sanatoriów?

nie letnim domów wczasowych 
w miejscowościach uzdrowi­
skowych na cele lecznictwa, cc 
wymaga — rzecz jasna — od­
powiednich zabiegów adapta­
cyjnych.

Za celowe uznaje CRZZ po­
woływanie rad koordynacyj­
nych w dużych skupiskach sa­
natoriów zakładowych i związ­
kowych. Taka współpraca, w 
niczym nie uszczuplając praw 
właścicieli poszczególnych o- 
biektów, pozwoliłaby organizo­
wać wspólne zaplecze gospo­
darcze i administracyjne oraz 
wspólną obsługę medyczną ku­
racjuszy.

W sytuacji, gdy dla wielu je­
szcze ludzi wymagających le­
czenia sanatoryjnego, brakuje 
miejsc w sanatoriach, sprawą 
szczególnej wagi społecznej jest 
właściwe gospodarowanie skie­
rowaniami. Niestety, kontrole 
przeprowadzone przez CRZZ i 
NIK w niektórych sanatoriach, 

ujawniły przypadki kierowa­
nia ludzi nie wymagających le­
czenia uzdrowiskowego, a na­
wet z przeciwwskazaniami 
zdrowotnymi. Nie należą też do 
rzadkości fakty korzystania ze 
skierowań co reku, mimo że 
nie wymaga tego stan zdrowia. 
Kontrole potwierdziły równo­
cześnie, że niektórzy kuracju­
sze traktują pobyt w sanato­
rium, zwłaszcza w modnej 
miejscowości, jako bezpłatne 
wczasy

W wyniku tych wizytacji re­
sort zdrowia rozszerzył wspól­
nie z CRZZ szkolenie lekarzv, 
którzy kierują na leczenie u- 
zdrowiskowe oraz zaostrzył 
nadzór nad tą sprawą. Zagad­
nienie lepszego rozdziału skie­
rowań i zwiększania dyscvoli- 
nv wśród kuracjuszy podjęłu 
też branżowe i terenowe in­
stancje związkowe. (PAP).

Rolnicze zaplecze Poznania

Inwestycje to także żywność
\ A /°jew6dztw° poznańskie, 

jedno z najbardziej to­
warowych w kraju pod 

względem produkcji rolniczej, 
ma szczególnie duże zadania 
w bieżącej pięciolatce. Produk 
cja globalna poznańskiego roi 
nictwa ma wzrosnąć z 17>3 mi 
Harda złotych w roku 1976 do 
20,8 miliarda złotych w roku 
1980. Głównie chodzi o rozwój 
produkcji zwierzęcej (mleko, 
mięso),, z której znaczna część 
zostanie przeznaczona dla za- 
onatrzenia stale rozrastającej 
się aglomeracji poznańskiej.

BEZ INWESTYCJI
ANI RUSZ

Intensyfikacja produkcji żyw 
ności nie może odbywać się 
bez nakładów na wyposażenie 
i unowocześnienie poznańskie 
go rolnictwa., które obecnie o- 
bejmuje 549 000 hektarów u- 
żytków rolnych. Ze względu 
na znacznv stopień uspołecz­
nienia (43,7 proc.) możliwa 
iest koncentracja tych nakła­
dów w wybranych dziedzi­
nach, takich jak: melioracje, 
wodociągowanie wsi, elektry­
fikacja, budownictwo inwen­
tarskie. Wielkość inwestycji w 
rolnictwie uspołecznionym w 
bieżącej pięciolatce szacuje się 
na 15.2 mld.

Nakłady te zdają się na 
nierwszy rzut oka imponujące, 
lecz rozważać je można jedy­
nie w zestawieniu z istnieją­
cymi potrzebami. Oceną tych 
potrzeb zajmowały się w kwiet 
niu dwie sejmowe kom:sje: 
Rolnictwa i Przemysłu Spo­
żywczego oraz Budownictwa i 
Materiałów Budowlanych, któ 
re 7gneznalv się w terenie z 
realizacją inwestycji.

DUŻO CZY MAŁO?
Rozbieżność nakładów i po­

trzeb widoczna jest w gospo­
darce uspołecznionej. Państwo 
we gospodarstwa rolne, które 
przejmą do 1980 roku około 
20 000 ha ziemi, wybudują w 
tvm czasie 22 000 stanowisk 
dla b.ydła- 20 000 dla trzody 
chlewnej i 15 000 dla owiec. 
Odpowiada to w przybliżeniu 
założonemu przyrostowi pogło 
wia, lecz ń;e uwzględnia ubyt 
ków starych budynków, które 
muszą ulec rozbiórce. Przy­
znane nakłady nie wystarcza- 
ją na inwestycje modern i zacvj 
n®. Obcięcie prawie o połowę 
pierwotnie zakładanego limitu 
na b”dć-’”n!ctwo m:eszkanio- 
we (do 5.500 izb) nie zrówno­

waży ubytków substancji mie 
szkaniowej. Połowa obecnych 
budynków mieszkalnych w poz 
nańskich PGR-ach jest w złym 
stanie technicznym.

Szczególnie duże potrzeby 
mają poznańskie rolnicze spół 
dzielnie produkcyjne, a to ze 
względu na zły stan większoś 
ci posiadanych, jak i przejmo­
wanych budynków mieszkal­
nych, inwentarskich i innych. 
Daje się teraz odczuć niedoin­
westowanie z lat poprzednich. 
Dlatego duże nadzieje wiąze 
się z planem wybudowania do 
końca bieżącej pięciolatki 
22 800 izb mieszkalnych, a po­
nadto 26 000 stanowisk dla bv 
dła i 27 000 stanowisk dla trzo 
dy chlewnej. Spółdzielcy narze 
kają jednak nie tvle na ogra­
niczenia w limitach inwesty­
cyjnych, ile na trudności ze 
zn a 1 ezien i em przed s i ębi o r s t w 
wykonawczych. Realizując 
większość inwestycji syste­
mem gospodarczym, ekipy 
RSP nie mają dostatecznego 
wyposażenia w maszyny i 
sprzęt budowlany.

DLACZEGO SPADEK
NA WSI?

W dwóch ostatnich latach 
daje się zauważyć w rolnic­
twie indywidualnym woj. poz 
nańskiego zastój w budowni­
ctwie inwentarskim. Jeśli w 
roku 1974 wybudowano 569 
budynków tego typu, to w ro­
ku ubiegłym 489. Za to pow­
stało aż o trzysta więcej do­
mów mieszkalnych. Tymcza­
sem jedna trzecia budynków 
inwentarskich w zagrodach 
rolników pochodzi jeszcze 
sprzed 1918 roku, a znaczna 
ich część jest zbudowana z ma 
teriałów łatwopalnych. Szacu­
je się, że należałoby rocznie 
stawiać 665 nowych budyn­
ków, aby odtworzyć stare za- 
soby budownictwa i zapewnić 
pomieszczenia dla zwiększone 
go pogłowia. Ponadto trzeba 
modernizować rocznie po 850 
budynków.

Rolnicy twierdzą, że główną 
przeszkodą w realizacji tych 
koniecznych inwestycji i mo­
dernizacji rće jest brak środ­
ków finansowych. Banki u- 
dzielają przecież przede wszy 
stkim kredytów na budownic­
two inwentarskie. Są one ni­
sko oprocentowane i w znacz- 
nvm stopniu umarzane, o ile 
gospodarstwo inwestujące soeł 
ni określone warunki. Wyko­
nanie zamierzeń inwestycyj­

nych ludności wiejskiej zależ­
ne jest głównie od zaopatrze­
nia w materiały budowlane. 
Mimo stałego wzrostu dostaw, 
odczuwa się nadal deficyt ma 
teriałów ściennych, wyrobów 
hutniczych, koryt kamionko­
wych, materiałów stropowych, 
zwłaszcza tzw. dwuteowni- 
ków stalowych, jak i wyro­
bów prefabrykowanych. Chro 
nicznie brakuje cegły pełnej. 
Nie ma więc z czego budować 
kominów- podmurówek, posa­
dzek w budynkach inwentar­
skich.

SERYJNIE
A NIE CHAŁUPNICZO

Niektórzy narzekają na brak 
cementu, fachowcy twierdzą, 
że byłoby go nawet za dużo* 
gdyby rolnicy nie musieli zu­
żywać nadmiernej ilości na 
produkcję we własnym zakre 
sie elementów budowlanych, 
które powinny być w handlu. 
Robi się więc różne ciężkie 
słupy, koryta betonowe za­
miast kamionkowych, belki 
stropowe, nadproża itp. Unik­
nęłoby się tych kłopotów przv 
rozwinięciu na szerszą skalę 
produkcji elementów prefabry 
kowanych. Można by wtedy 
wykorzystać również lokalne 
zasoby surowców mineralnych 
i odpadów przemysłowych. W 
tym celu jednak niezbędne wy 
daje się rozbudowanie poten­
cjału produkcyjnego już ist^ 
mielących jednostek uspołecz­
nionych, które do produkcji 
materiałów budowlanych po­
winny dostać większe przy­
działy maszyn i urządzeń oraz 
cementu i stali zbrojeniowej.

Seryjna produkcja powta­
rzalnych elementów budowla­
nych na pewno ułatwiłaby I 
przyspieszyła budownictwo in 
wenta oskie na wsi. Przede 
wszystkim to wykonywani spo 
sobem gospodarczym, a prze­
cież tak powstaje 70 procent 
nowych budynków w zagro­
dach indywidualnych rolni­
ków.

Za interesowanie sejmowych 
komisji działalnością inwesty­
cyjną' w poznańskim rolni­
ctwie i zebrany podczas lu­
strach materiał posłuży n>~ 
wątpliwie do onracowania od­
powiednich wniosków i decv- 
zi'i. Są one nieodzowne, jeśli 
chcemy, abv nakłady inwes­
tycyjne państwa i ludności 
wiejskiej szybko procentowa­
ły. zamieniając się w żyw­
ność.

MARIA POLCYNOWA

Zdrowie Polaków w roku 2000

Konferencja naukowa 

ni. „chorób cywilizacyjnych"

Zagospodarować Wszechocean

Temat dla badacza: morze

18 bm. w Jabłonnie k. War­
szawy odbyła się konferencja 
naukowa Komisji Zdrowia Ko­
mitetu Badań i Prognoz przy 
Prezydium PAN — „Polska 
2000”. Tematem jej były zagad­
nienia prognozowania „chorób 
cywilizacyjnych”. Przedstawio­
no prognozy zachorowań na 
choroby układu krążenia, scho­
rzenia nowotworowe, choroby 
psychiczne, neurologiczne, 
schorzenia układu oddechowe­
go itd. — w najbliższych 25 la­
tach.

Wskazano m.in., iż wzrost 
liczby zachorowań na niektóre 
choroby przewlekłe, uznawane 
za „choroby cywilizacji” jest 
naturalną konsekwencją prze­
dłużenia przeciętnej długości 
życia, właśnie dzięki lepszej 
opiece lekarskiej oraz ogólne­
mu-. systematycznemu pole­
pszaniu się warunków byto­

Pogrzeb Karola Popiela
18 bm na cmentarzu komu­

nalnym na Powązkach w War­
szawie odbył się pogrzeb Ka­
rola Popiela, który zmarł w 
Rzymie w wieku 90 lat. W o- 
kresie dwudziestolecia między­
wojennego był on posłem na 
Sejm, przywódcą Narodowej 

wych. Stwierdzono, iż podjęte 
przez służbę zdrowia w naszym 
kraju działania, mające na celu 
ograniczenie wpływu czynni­
ków rakotwórczych Oraz zapo­
bieganie nowotworom stwarza­
ją możliwość zmniejszenia tem­
pa wzrostu liczby zachorowań

Szybko zwiększa się niestety 
liczba zgonów z powodu cho­
rób układu krążenia i choroby 
wieńcowej. Odnotowano też 
wzrost absencji chorobowej 
spowodowanej schorzeniami u- 
kładu oddechowego.

Stwierdzono przyspieszenie 
rozwoju psycho-fizycznego 
dzieci i młodzieży. 19-letni 
mężczyźni w naszym kraju są 
już dziś wzrostem i wagą zbli­
żeni do ich rówieśników w wy­
soko rozwiniętych krajach Eu­
ropy. Zdaniem lekarzy — pol­
skie dziewczęca w r. 2000 będą 
smuklejsze. (PAP)

Partii Robotniczej i Stronnic­
twa Pracy.

Pcdczas wojny wchodził w 
skład rządu emigracyjnego, a 
w latach 1945—1947 był posłem 
do Krajowej Rady Narodowej 
z ramienia Stronnictwa Pracy.

(PAP)

Polska wyszła na morze. 
Mamy flotę handlową — 
jedną z największych w 

świecie, flotę wzbogacającą 
krajowy jadłospis. Polski prze­
mysł okrętowy od lat znajduje 
się w pierwszej dziesiątce pro­
ducentów a piąta część wiel­
kiej floty radzieckiej pochodzi 
ze stoczni Gdyni, Gdańska, 
Szczecina. Powstała silna ga­
łąź nauki o morzu, pracująca 
na rzecz morza, i żadna z waż­
nych imprez naukowych nie 
odbywa się bez polskiego 
udziału.

Jednakże wczorajsze osiąg­
nięcia nie wystarczą na zaspo­
kojenie potrzeb jutra. Zda­
niem naukowców w najbliż­
szym czasie trzeba będzie roz­
począć przemysłową uprawę 
roślin morskich, aby sprostać 
zapotrzebowaniu na żywność i 
pasze, zwiększać połowy ryb 
w fantastycznym tempie — do 
100 milionów ton w przyszłym 
dziesięcioleciu, do 400 min ton 
w ostatniej dekadzie stulecia i 
tysiąclecia. A jeszcze surowce 
mineralne na dnie morza — od 
złota po wanad, a jeszcze spod 
dna ropa, która za kilka lat 
sianowić będzie połowę świa 
towego wydobycia, a jeszcze 
woda morska zawierająca 
wszystkie pierwiastki chemicz­
ne — wszystko to czeka na 
przemysłowe spożytkowanie.

Kto zechce utrzymać właści­
wy standard życia w latach 
osiemdziesiątych, ten musi 
przygotować się do udziału w 
zagospodarowaniu Wszechocea- 
ru. Mając ku temu okazję, bo 
zaczęły się (18 bm.) „Dni Mo­

rza”, posłowie trzech komisji 
— gospodarki i żeglugi mor­
skiej, oświaty i wychowania, 
nauki i postępu technicznego, 
dokonali rzeczywiścić olbrzy­
miej pracy, przeglądając — 
wraz z przedstawicielami tu­
zina zainteresowanych resor­
tów i instytucji — gotowość 
naszej nauki do wprowadzenia 
dobrze wyposażonych ludzi na 
morza i oceany. Z dyskusji, z 
raportów i materiałów wyni­
ka obraz interesujący i wielo­
barwny.

Otóż, by zacząć od obserwa­
cji krytycznych, równoważą­
cych wielki i niezaprzeczalny 
dorobek w tej sferze, nie ma 
jakiegokolwiek planu kształce­
nia najwyżej kwalifikowanych, 
inżynierskich kadr dla techni­
ki oceanicznej, dla tych wszy­
stkich poszukiwań surowców 
mineralnych, podmorskiej ho­
dowli, badań zasobów. W ogó­
le oceanotechniką (specjaliści 
posługują się już tym termi­
nem na co dzień) zajmują się 
zbyt małe zespoły naukowe, 
co wynika z braku perspekty­
wicznego planu poszukiwań i 
robót górniczych tak na Bałty­
ku, jak i na dużych głęboko­
ściach.

Klasyczna, stoczniowa tech­
nika nie może natomiast na­
rzekać ani na deficyt specjali­
stów, ani na luki w usługach 
naukowych. Do roku 1980 in­
stytuty politechnik Gdańskiej 
i Szczecińskiej dostarczą około 
tysiąca absolwentów. Jednakże 
wobec spodziewanej po roku 
osiemdziesiątym wybitnej ko­
niunktury w okrętownictwie 

lub lepiej — w oceanotechnice, 
warto by mieć wieloletnią 
prognozę zapotrzebowania na 
kadrę, w tym w specjalno­
ściach pokrewnych, zwłaszcza 
na elektroników, bowiem odra­
bianie opóźnień w tej dziedzi­
nie trwa długo. Oto na przy­
kład utworzenie resortowego 
Instytutu Okrętownictwa mo­
żliwe będzie dopiero za kilka 
lat, po wykształceniu grupy in- 
żynierów-magistrów. A potrze­
ba dysponowania taką placów­
ką odczuwana jest w przemy­
śle coraz silniej wobec niezwy­
kle szybkich zmian w progra­
mach produkcji; przecież już 
w roku 1979 nasze stocznie 
rozpoczną budowę nowoczes­
nych i skomplikowanych jed­
nostek, jak statki szpitalne, 
naukowo-badawcze, promy pa­
sażerskie, no i statki wydo­
bywcze.

Zarówno potrzeby produkcji 
stoczniowej, jak i gospodarki 
żywnościowej, wymagają sil­
niejszego niż kiedykolwiek Do­
wiązania z nauką. Oto wobec 
coraz trudniejszych warunków 
połowu (Antarktyda, wielkie 
głębokości, wprowadzenie 200- 
milowych stref ochronnych) 
konieczne staje się wzmożenie 
badań nad samą techniką po­
łowów, jak i nad regeneracją 
własnych, bałtyckich zasobów 
biologicznych. Niezbędne stało 
się zwłaszcza przyspieszenie 
decyzji o powołaniu morskiego 
Instytutu Ochrony Środowiska 
w Gdańsku. W ogóle wobec 
całej tej części naszej nauki, 
która zajmuje się morzem, 
obowiązywać musi szczególny 

związek z praktyką, użytecz­
ność badań, robocza współpra­
ca z przedsiębiorstwami budo­
wy statków, połowów, żeglu- 
g’. Właśnie praktyka podsu­
wa do zbadania i rozwiązania 
wiele pasjonujących tematów.

Morze — to wielki temat dla 
badacza, rzeczywiście — jak 
morze. Najbardziej rozwinięte 
kraje stają obecnie do kolej­
nego wyścigu o miejsce na 
oceanie, o udział w eksploata­
cji niezmierzonych bogactw. 
Już dziś 3,3 miliarda ton ła­
dunków czyli 70 proc, między­
narodowego obrotu towarowe­
go przechodzi drogą morską, 
już obecnie piąta część wydo­
bywanej na świecie ropy po­
chodzi z szelfu — a to prze­
cież dopiero pierwsze lata za­
gospodarowywania Wszech­
ocean u, pojmowanego w inny 
sposób, niż tradycyjna żegluga 
i rybołówstwo. Aby uczestni­
czyć w sposób pełnoprawny w 
tej eksploatacji zasobów, musi 
wnieść swój wkład nasza nau­
ka i związana z nią technika. 
Rzeczywiście niewyobrażalne 
możliwości podniesienia stan­
dardu życia w wyniku wyj­
ścia na Wszechocean wyma­
gają rozbudzenia wśród mło­
dzieży wielkiego zainteresowa­
nia morzem, które daje szanse 
przeżycia przygody większej 
niż w Kosmosie.

Są wszelkie warunki ku te­
mu, by sprzęgnąć naszą go­
spodarkę przy pomocy nauki 
i techniki — ze światowym 
oceanem. Reszta jest tylko 
pracą.

WIESŁAW WOLSKI
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E" TEATR? H
POZNAŃ

OPERA — g. 19 Polski Teatr 
Tańca — Balet Poznański.

DZIEDZINIEC PAŃSTW. SZKO 
ŁY BALETOWEJ (ul. Gołębia 8) 
— g. 20 „Aptekarz” (opera kame­
ralna).

L KINA ~1
CHODZIEŻ Ceramik: „Biały 

baszłyk”; Noteć: „Stara strzel­
ba”.

GNIEZNO Lech; „Dziewczyna 
do dziecka”; Polonia; „Ostatni 
pociąg z Gun Hill”.

JAHOCIN: „Policja dziękuje”.
KALISZ Kosmos: „Węgorz za 

300 milionów” i „w poszukiwa­
niu miłości”; Oaza: „Na tropie 
Wilby’ego”; Stylowe: „Tabor wę 
druje do nieba” i „Gangsterski 
walc”; Syrena: „Fortepian w po 
wietrzu”.

KĘPNO: „Płonący wieżowiec”.
KOLO: „Sam na sam” i „Piętro 

wyżej”.
KONIN Górnik: „Tragedia Po 

sejdona” i „Dzielny szeryf Lucky 
Lukę”.

KROTOSZYN: „Bułeczka”.
LESZNO: „Dzień delfina”.
OSTRÓW Roma: „Sam na sam”, 

„Eolomea” i „Wkrótce będzie ko 
nieć świata”.

PIŁA Iskra: „Zdjęcia próbne”; 
Koral: „Tylko wtedy gdy się 
śmieję”.

ŚREM Słonko: „Mgła” i „Dziew 
częta z Nowolipek”.

WAŁCZ: „Człowiek z marmur 
ru”.

ZŁOTÓW: „Nieproszeni goście”

K BABIO 1
PROGRAM I: 8.16 Estrada przy 

jaźni; 3.05 Gra zespół „Swiadeu 
ctwo dojrzałości”; 9.25 Z tańcem 
i piosenką ludową po świecie; 
10.08 Z nagrań Flory Purim; 10.30 
„Zaklęty dwór” — pow.; 10.40 
Standard w trzech wersjach; 
11 Tu Radio Kierowców; 11.15 
Mozaika polskich melodii; 11.30 
Łódź na muz. antenie; 12.45 Roi 
niczy kwadrans; 13.05 Ork. w re 
pertuarze popularnym; 13.15 Mo 
da i piosenka; 13 35 Wieś tańczy 
i śpiewa; 14 Studio „Gama”; 14.25 
Studio „Gama” (c.d.); 15.05 Huta 
Katowice — ma głos; 15.10 Studio 
„Gama” (c.d.); 16 Tu „jedynka”; 
37.30 Radiokurier; 18 Muzyka i 
Aktualności; 18.33 Z festiwalowe­
go archiwum; 19.15 Parada piosen 
ki polskiej; 19.40 Scena i film; 
20.05 Naukowcy — rolnikom; 20.35 
Konc. życzeń; 22.15 Z archiwum 
jazzu; 22.23 Grand Standard Or­
chestra; 22.30 Proponujemy i za 
praszamy; 22.45 Minirecital Z. Wo 
deckiego; 23 Minął dzień; 23.15 
Nocne Diyertimento Jana We­
bera.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
9, 10, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Tu „jedynka”; 
9.30 My 77 — aud. Studio Mło­
dych; 9.40 Tu Radio Moskwa; 10 
„Tango” — opowiadanie; 10.20 
Koncert muz. operowej; 10.40 
Sprawy rodzinne; 11 Alicia de 
Larroche gra „Iberię” I. Albe- 
niza; 11.35 Postęp, dom, nowoczes 
ność; 11.45 Od Tatr do Bałtyku; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 „Baśnie norweskie”; 12.45 
Rytmy i melodie świata; 13.20 Du 
dy Podhalańskie; 13.35 Ze wsi i 
o wsi; 13.35 Koncert • Chóru PR 
i TV we Wrocławiu; 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Portrety wykonawców hiszpań­
skich; 15.30 Radioferie; 16.10 Na 
krakowskich estradach koncerto­
wych; 16.40 Magazyn informac.; 
16.50 Radioexpress; 17 Śpiewają 
chóry amatorskie; 17.20 Notatnik 
kulturalny; 17.30 „Portret pisa­
rza” — Gilberta Keitha Chester- 
tona; 18 Padre Antonio Soler — 
IV Kwintet a-moll na klawesyn 
i kwartet smyczkowy; 18.40 Za­
praszamy do myślenia; 19 Madry­
gały miłosne C. Monteverdiego 
z VIII księgi; 19.15 Ekonomia na 
co dzień; 19.30 Repertuar muz. 
człowieka kulturalnego; 20 Len 
— roślina opłacalna; 20.20 Enri- 
que Granados — „Goyescas” — 
opera; 21.40 Korespondencja z za­
granicy; 21.45 Wiadomości sporto 
we; 21.50 „Rodzinny tor prze­
szkód”; 22 „Za siedmioma morza 
mi” _ mag.; 23 „Sztuka i kom­
putery” — książką M. Hołyńskie 
go; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.’0 Muzyka rozrywkowa.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21,20, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Od pierw­
szego nagrania G. O’Sullivan; 
8.30 Co kto lubi;; 9 „Ciało mo­
jego wroga” — pow.; 9.10 Kier­
masz płyt wytwórni Opus; 9.30 
Nasz rok 77; 9.45 Dyskoteka pod 
grusza; 10 35 Dyskoteka pod gru 
szą; 11 Życie rodzinne — ma­
gazyn; 11.30 Skrzypce — instru­
ment jazzowy; 12.25 Za kierow­
nica; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 „Czarny anioł” — pow.; 
14 Lato w Filharmonii; 15.10 W 
kręgu jazzu: 15.30 Odpowiedzi z 
różnych szuflad — przed mikro 
fonem W. Kopaliński; 15.45 
Przy akompaniamencie Aliba- 
bek; 16 Jam session pod gruszą; 
16 45 Nasz rok 77; 17.05 Muz.
poczta UKF; 17/0 „Moja słodka 
letnia suita” — gra Love Unii 
mited Orchestra; 18 Muzyko- 
brartie; 18 30 Polityka dla wszy 
stkich; 18.45 Nahorny gra prze 
boie; 19 Pow. w wyd. dzw.: 
„Sława i chwała”; 19.35 Opera 

— D. Kahalcwski: „Co,as Breug 
non”; 19.50 „Ciało mojego wro­
ga” _ pow.; 20 Przeboje chó­
rem; 20.10 Z nagrań Ork. Symf. 
PR i TV w Krakowie; 20/0 
60 minut na godzinę; 21.59 „Cień 
twego uśmiechu” gra Kwartet 
,George’a Bensona: 22.08 Śpiewa 
Rod Steward; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu — aktualności — 
— magazyn; 23 „Ballada o wie­
zieniu w Reading” Oscara Wil­
de^; 23.05 Czas relaksu; 23.50 
Sniewa D. Summer.

Wiadotności 5. 6. 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

Ciągnik z Ursusa

Ciqgn:k „Ursus '-1204, prezentowany na polskiej ekspozycji te­
gorocznych MTP (na zdjęciu), należy do największych z aktualnie 
produkowanych w Ursusie koto Warszawy. Sześc:ocyl’ndrowy sil— 
n.k o mocy 112 KM stawia ten pojazd na pierwszym miejscu wśród 

stosowanych w rolnictwie. (za)
Fot. — H. Kamza

„Szpaki" zachwyciły 
fińskich melomanów

Udane pod każdym względem 
było kolejne zagraniczne tournee 
Gnieźnieńskiego Chóru Chłopię­
cego „Szpaki", które w pierwszej 
połowie czerwca odbył on po 
Finlandii. Sporo wrażeń i arty­
stycznych przeżyć przysporzyło 
ono członkom chóru, dla których 
była to również swoista nagroda 
za dotychczasowe osiągnięcia. 
Melomani w Finlandii mieli oka­
zję poznania piękna dawnej i no­
wej polskiej muzyki a'capella.

Dużym wyróżnieniem dla „Szpa­
ków" były zaproszenia do nagrań 
radiowych i telewizyjnych. Dla 
radia nagrał zespół kilka utwo­
rów w Tapioli, a dla II programu 
telewizji zapisano półgodzinną 
audycję wyłącznie muzyki pol­
skiej.

Głównym akcentem tournee by­
ły jednak występy w II Między­
narodowych ■ Dniach Chóralnych 
w Tcmpere. Z tej okazji młodzi 
gnieżnianie dali dwa koncerty w 
dość nietypowej scenerii, bo w 
stołówce dużych zakładów „Tam- 
pella" oraz w centrum handlo­
wym, zaś pełnospektcklowy pro- 
grom zaprezentowali w katedrze 
w Tampere; wieczór ten także zo­
stał nagrany przez radio fińskie.

W czasie „Dni" odbył się nad­
to konkurs chórów, do którego 
przystąpiło 49 zespołów z Danii, 
Finlandii, Norwegii, Polski i Wę­
gier. Gnieźnianie „wyśpiewali" w 
nim trzy srebrne medale i osta­
tecznie II miejsce. Wystąpili więc 
też w galowym koncercie laure­
atów. Wszystkim ich występom 
towarzyszyło duże zainteresowa­
nie, a prasa fińska zamieściła 
sporo informacji o „Szpakach" i 
pochlebnych recenzji z ich kon­
certów. (bop)

Święto pieśni i muzyki w Dusznikach
Duszniki (woj. poznańskie) były wczoraj 

miejscem kilku imprez związanych z dorocz­
nymi Wielkopolskimi Dniami Pieśni i Muzyki. 
Nieprzypadkowo odbywały się one w tej 
gminnej wsi, gdyż okazją ku temu było 30- 
lecie chóru mieszanego „Halka” działające­
go przy tamtejszej GS. Jednocześnie był to 
kolejny akcent obchodów 85-lecia Wielkopol­
skiego Związku Chórów i Orkiestr.

Całe popołudnie upłynęło więc w Duszni­
kach pod znakiem muzyki i pieśni; z rozma­
chem przygotowana impreza dostarczyła też 
mieszkańcom tej gminy i sąsiednich wielu 
przyjemnych wrażeń. Rozpoczął ją prze­

marsz ulicami Dusznik przybyłych chórów i 
orkiestr, po czym pod pomnikiem Powstań­
ców Wielkopolskich odbyło się m. in. wręcze­
nie odznaczeń, dyplomów i nagród szczegól­
nie zasłużonym działaczom i członkom „Hal­
ki” oraz innych zespołów.

Szczególnie interesująco muzycznie i wido­
wiskowo wypadł koncert chóru — jubilata, a 
następnie połączony występ wszystkich zespo­
łów chóralnych ,które wykonywały pieśni Fe­
liksa Nowowiejskiego. Zaprezentowały się na 
estradzie także orkiestry z Pobiedzisk i Siera­
kowa. (bop)

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
cxpress; 11 Przed startem na 
wyższe uczelnie — kier, huma­
nistyczny: „Artysta”; 11.30 Przy 
pominamy „Leonore” Becthove- 
na; 12.05 Czas dobrych gospoda 
rzy; 12.25 Giełda płyt; 13 Szkoła 
Mistrzów; 13.15 Z radiowej fo- 
notoki muz.; 13.50 Przed star­

tem na wyższe uczelnie — kier. 
— Nauki przyrodnicze: „Pro­
gram ekologiczny w rolnictwie”; 
14.25 „W Jezioranach”; 14.55 „Z 
pierwszej ręki” — o książce „Ta­
niec z różami” W. Adamieckie­
go; 15.15 „Metr książek w każ 
dym domu”; 15.30 Teatr PR: 
..Strachy”; 16.05 Nowa muzyka 
naszych przyjaciół — Jugosławia;

Skansen etnograficzny 
powstaje w Kaliszu

Jeszcze w br. przystąpi się do 
urządzenia w Kaliszu parku etno­
graficznego Ziemi Kaliskiej. Zgro 
niadzone w nim będą najciekaw­
sze obiekty regionalnego budow­
nictwa ludowego, sprzęt gospodar 
stwa domowego, narzędzia do pro 
dukcji rolnej itp. Przewiduje się, 
że teren przyszłego skansenu wy 
niesie około 35 ha. Zachowane w 
tej części Wielkopolski najstarsze 
obiekty tradycynej architektu­
ry wiejskiej, są obecnie przedmio 
tern inwentaryzacji prowadzonej 
przez wojewódzkiego Konserwato 
ra Zabytków. (PAP)

Nowotomyskie „Zbliżenia"

Mały zakład-duża produkcja
Na poznańskiej giełdzie samochodowej

r\la laika produkcja tego 
zakładu, to bez przesady 

czarna magia, dla jej odbior­
ców .— nadzieja rozpoczęcia 
wytwarzą-nią nowych wyro­
bów, dla klientów zaś sklepów 
gospodarstwa domowego — 
szansa kupienia poszukiwane­
go drobiazgu. Nic przeto dziw­
nego* że zakład nie może na­
dążyć z realizacją wszystkich 
zamówień, bo jest ich coraz 
więcej, ale załoga rozumie ros^ 
nące potrzeby rynku i robi 
wszystko, by nie zawieść od­
biorców.

Zakład Usług Technicznych- 
-Narzędziownia w Nowym To­
myślu (woj. poznańskie) jest 
jedną z siedmiu tego typu w 
kraju. Wykonuje formy do 
tworzyw termoplastycznych i 
termoutwardzalnych, rozmaite 
oprzyrządowania do produkcji 
z metalu (m.in. wykrojniki J 
tłoczniki) oraz prototypy spe­
cjalnych maszyn i urządzeń. 
Od prostych do niezmiernie 
skomplikowanych. Ich odbior­
cami są spółdzielnie inwalidów 
z kilku województw, zrzeszone

16.40 Muzyczne podróże; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17 Poniedzielne rema 
nenty sportowe; 17.05 Muzyczne 
podróże; 17.15 Aud. oświatowa; 
17.30 Muz. podróże; 17.40 Aud. dla 
dzieci; 18.10 „Co śpiewają w Opo­
lu?”; 18.25 J. niemiecki; 18.40 Ty­
godniowy przegląd aud. oświato­
wych i popularno-naukowych; 19 
O zdrowie człowieka — Palenie 
papierosów a nowotwory; 19.15 J. 
rosyjski; 19.30 Rewia jazzu trady­
cyjnego; 20.10 Odtworzenie konc. 
Ork. Symf. Radia Heskiego we 
Frankfurcie nad Menem (stereo 
ogólnop.); 21.15 Międzynar. Fe&'i- 
wal Muzyki Organowej — Maga- 
dino 1976; 22.15 Prądy i poglądy 
— System nowoprczydencki w III

świecie — doktryna i praktyka; 
22.35 Wybitni soliści w repertua­
rze popularnym.

Wiadomości: 12, 16.
PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 

KOSZALINIE (dla woj. pilskiego): 
6.30 — Studio Bałtyk; 12.05 — Ka­
lejdoskop ukraiński; 16.40 — Prze­
gląd aktualności; 16.54 — Gra Ork. 
Montovaniego; 17 — Starty — mag. 
młodzieżowy; 17.25 — Śpiewa
Krzysztof Krawczyk; 17.40 —
Pierwsza urlopowa przygoda ka- 
noniera — opow.

K TEŁtwim 1
PROGRAM 1: 16 — „Obiektyw”;

16.20 — Dziennik (kol.); 16.30 — „Je 
den dzień w Kaba” — reportaż 
(kol.); l(L50 — „Równikowy

chrzest” — program oświatowy 
(kol.); 17 — „Teleferie” (kol.); 18.15 
— „Janosik” — ode. 9 pt. „Pobor” 
— film ser. TP (kol.); 19 — Do­
branoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży (kol.); 20.30 — 
Teatr Telewizji: Iwan Turgieniew 
„Stepowy król Lir” (kol.); 22.05 — 
„Camerata” — magazyn (kol.);

22.40 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: DZIEŃ ALGIER­
SKI w TP; 17.25 — Powitanie te­
lewidzów, zapowiedź dnia (kol.); 
17.35 — „Taka jest Algieria” — re­

Pilskie zachęca do turystyki
Największym bodaj bogac­

twem województwa pilskiego 
jest naturalne środowisko. Pra 
wie 40 — procent powierzchni 
pokrywają piękne lasy z ma­
lowniczymi jeziorami. Te ko­
rzystne warunki do wypoczyn­
ku powodują, że Pilskie jest 
jednym z najbardziej atrakcyj 
nych rejonów wypoczynku let 
niego w Polsce. Trzeba więc 
szansę tę w pełni wykorzystać 
i jak najlepiej zagospodarować 
naturalne walory środowiska 
naturalnego.

Co oferuje w tym roku Pil­
skie dla potencjalnych tury­
stów? Stałej bazy noclegowej 
jest 2035 miejsc, a łącznie z se 
zonowymi — 5459, w zakłado­
wych zaś ośrodkach 3731. Poza 
tym województwo dysponuje 
miejscami w kwaterach prywat 
nych w liczbie 2200 we wsiach 
letniskowych.

Najważniejsze ośrodki tury­
styki i wypoczynku, to Wągro 
wiec, Złotów, Chodzież, Wałcz, 
Trzcianka, Margonin, Krzyż i 
Piła, które dysponują rozwinię 
tą infrastrukturą, odpowiednim 
zapleczem noclegowym i ga­
stronomicznym. Atrakcyjne 
kempingi i pola- namiotowe 
znajdują się m. in. w Strącznie 
nad jez. Raduń, w Iłowcu, Lu­
baszu i Lędyczku.

Dla amatorów wypoczynku 
na łonie natury z szeroką ofer­
tą wychodzą wsie letniskowe. 
Malowniczo położone wśród la 
sów i jezior zapewniają najpil 
niejsze potrzeby turystów i 
wczasowiczów. Wsie letnisko­
we przygotowały się w tym ro­
ku do sezonu solidnie. Najle­
piej przygotowany jest Lubasz 
— ubiegłoroczny laureat dru­
giej nagrody konkursu krajo­
wego „Jabłońscy zapraszają 

w Regionalnym Związku SI w 
Poznaniu.

W nowotomyskiej Narzę- 
dziowni dowiedzieć się można 
było wszystkiego podczas kolej­
nej imprezy z cyklu „Zbliżenia”, 
patronowanej przez tamtejszy 
Dom Kultury oraz redakcję 
„GŁOSU WIELKOPOLSKIE­
GO”. Podobnie jak i poprzednie 
spotkania z zakładami tego mia­
sta, tak i to wzbudziło duże za­
interesowanie mieszkańców. 
Poznali oni specyfikę produkcji 
Narzędziowni (podczas tzw. 
wolnej trybuny oraz „otwar­
tych drzwi”), zapoznali się z 
jej dorobkiem i perspektywa­
mi na najbliższe lata, dowie­
dzieli się o przodownikach pra­
cy. Urządzono też wystawę wy­
robów zakładu i koncert dedy­
kowany ambitnej załodze.

„Zbliżenia”, to doprawdy u- 
dana inicjatywa- która spraw­
dza się pod każdym względem. 
Każda impreza z tego cyklu, to 
sporo dobrych pomysłów i a- 
trakcyjnych form dosłownego 
zbliżenia załóg do swego śro­
dowiska i na odwrót, (bop)

Bez rewelacji
Po miesięcznej przerwie odwiedziliśmy wczoraj przed po­

łudniem ponownie GIEŁDĘ SAMOCHODOWĄ przy ul. Bema 
w Poznaniu. Mimo iż, oferta pojazdów była liczna — zain­
teresowanie .ze strony kupujących-i tradycyjnych „kibiców”’ 
przedstawiało się raczej przeciętnie. Może sprawiła to aura, 
może >,konkurencyjne” imprezy w mieście, a może też i fakt, 
iż kolejne giełdy stają się coraz bardziej do siebie podobne 
i trudno doszukiwać się — nie ma zresztą takiej wyraźnej po­
trzeby — jakichś rewelacji. Przeważały wczoraj — jak zwykle 
— „Fiaty” i „Syreny”.

Za „Fiata” 125p z silnikiem 1300 ccm żądano 195 000 zł 
(MR 75), natomiast z silnikiem 1500 — 127 000 (1972), 178 000 
(1974) oraz 230 000 (MR 77 plus dopisek: radio, konserwacja* 
gwarancja).

„Fiaty” 126p wyceniano na 110 000 (1976) i 128 000 zł (1977), 
natomiast „Fiata” 127 proponowano za 162 000 zł (1974).

„Syrenę” 103 — rocznik 1966, silnik po kapitalnym remon­
cie — oferowano za 35 00O, ,.105” — za 82 000 (1973) oraz 
85 000 zł (1974).

Widzieliśmy również m.in. „Wołgę” z 1972 roku oszaco­
waną na 200 000 zł, „Zastavę” U00P — za 190 000 zł (1976), 
„Skodę” S100 — za 120 000 zł (1971) oraz ..Trabanty” — pro­
ponowane za 80 000 (1972) oraz 86 000 zł (ten sam rocznik)

Z ciekawostek odnotujmy jeszcze: „Morrisa” 850 wycenio­
nego na 79 000 zł (1970) oraz „Taunusa” 12M — 150 000 zł (1967).

Pośród samochodów dostawczych przeważały „Żuki”, ofe­
rowane za 100 000 zł (1962) oraz 105 000 zł (1968). Ponadto zau­
ważyliśmy ,,Tarpana” oszacowanego na 150 000 zł (1976, do­
pisek: w rozliczeniu może być „Syrena” 105), a także „Stara” 
— za którego właściciel żądał 420 000 zł (1976) oraz „Warsza­
wę” pick-up, oferowaną za 25 000 zł (1960).

Czerwcowa pogoda ożywiła również amatorów dwóch kó­
łek: Na giełdzie oferowano wczoraj m.in. motocykle: „WSK” 
— 7000 (1972), „SHŁ” — 4 000 (1966), „MZ" — 10 500 (1969) 
oraz 13 500 (1969); motorowery „Jawa” wyceniano na 7000 
(1974) oraz 9500 zł (1975).

Jest również, u wjazdu na giełdę, specjalna gablotka, w 
której pomieszczać można płatne ogłoszenia o sprzedaży sa­
mochodów, motocykli i części zamiennych. Pomysł niezły, 
ale zainteresowanie niewielkie.

Sumując zatem wczorajszą giełdę rzec można — zwyczaj­
nie i bez rewelacji, (res)

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach I 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Widok 69, tel. 22-79. |

KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

Matysiaków”. Równie dobrze 
przygotowane są Zakrzewo i 
Kaczory, a dużo poziomem nie 
odbiegają od nich: Lędyczek, 
Płytnica, Zdbice w rejonie Wa­
łu Pomorskiego, Strączno i Ku- 
jan.

Z myślą o turystyce kwalifiko 
wanej przygotowano znakowa­
ne szlaki. Jest ich w Pilskiem 
1037 km. Punkty początkowe i 
końcowe szlaków znajdują się 
w miejscowościach o dogod­
nych połączeniach komunika­
cyjnych. Najbardziej atrakcyj­
ne wiodą po Wale Pomorskim, 
który począwszy od tego roku 
będzie kompleksowo zagospoda 
rowywany pod patronatem mło 
dzieży. Znajduje się tam szlak 
czerwony im. 4 dywizji piecho 
ty LWP, biegnący główną pozy 
cją Wału Pomorskiego, szlak 
niebieski wzdłuż pozycji ryglo 
wej, szlak żółty im. I Armii 
Wojska Polskiego i trzy szlaki 
czarne w rejonie walk o prze­
łamanie Wału Pomorskiego.

W najbardziej uczęszcza­
nych miejscach zlokalizowano 
8 nowych zajazdów i inne 
punkty gastronomiczne, które 
zapewniają wyżywienie. W po­
równaniu z rokiem ubiegłym 
nastąpił wzrost o 113 placówek 
detalicznych i 102 gastrononąjcz 

ne. Przyrost miejsc konsumpcyj 
nych (o 3549 w sezonie) powi­
nien poprawić poziom i szyb­
kość obsługi. Dodatkowo uru­
chomiono nowe punkty małej 
gastronomii oferujące lody, ru 
rki z kremem gofry, pieczony 
drób, smażone ryby i napoje z 
saturatorów. Jednak jest ich 
jeszcze zbyt mało w stosunku 
do potrzeb.

Istotne w okresie sezonu jest wy 
dłużenie czasu pracy placówek 
handlowych i gastronomicznych. 

Wychodząc naprzeciw turystom, 
czas pracy tych placówek wydłużo 
ny zostanie średnio o dwie godzi^ 
ny dziennie. Dla przykładu WZRS 
wytypował na sezon 186 placówek 
detalicznych, dyżurujących w go­
dzinach porannych i popołudnio­
wych, w dni wolne od pracy i świę 
ta, a Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Turystyczne ,,Noteć”do 17 go 
dżin dziennie wydłużyło czas pra­
cy swych placówek gastronomicz­
nych.

Do tegorocznego sezonu przy 
gotowano się solidnie we wszy 
stkich ośrodkach. Na moderni­
zację obiektów turystycznych 
wydano 2,6 min złotych, a za 
ponad 1,5 min zakupiono no­
wego sprzętu. Wydano także in 
formatory: krajoznawczo-tury­
styczny i szlakami Wału Po­
morskiego, terminarze imprez' 
sportowych i turystycznych, 
kalendarz imprez Wojewódz­
kiego Ośrodka Sportu i Rekrea, 
cji. Dobiega końca oznakowy­
wanie poszczególnych tras i 
ustawianie tablic informacyj­
nych o usługach turystycznych.

Nadto wśród lasów wyznaczo 
no 6 pól kempingowych, 21 pól. 
biwakowych i 53 miejsca po­
stoju. Przygotowano też 35 ką­
pielisk; są one strzeżone, gdyż 
istnieje potrzeba właściwego! 
zabezpieczenia plaż i kąpiących 
się. Ciekawą innowacją jest 
tworzenie wydzielonych rejo­
nów ciszy na wodzie, gdzie nie 
będzie można, szczególnie w 
pobliżu ośrodków wypoczynko 
wych, korzystać z motorówek 
wodnych.

Sezon turystyczny w Pil­
skiem rozpoczął się. Przewinie 
się tam w okresie lata wielomi 
lionowa rzesza turystów z kra 
ju i zagranicy. Zrobiono więc 
dużo, aby goście i wczasowicze 
dobrze wypoczęli.

WŁADYSŁAW WRZASK

portaż filmowy (kol.); 17.45 — 
„Ghardaia” — reportaż filmowy 
(kol.); 18 — „Droga przez nuto, 
nię” — reportaż z budowy drogi 
przez Saharę (kol.); 18.15 —
„Tassilia” — reportaż filmowy 
(kol.); 18.10 — „Teleskop”; 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych i pro 
gram dla młodzieży (kol.); 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.40 

—Koncert tańca i piosenki, cz.
1 (kol.); 21.05 — „Na szczyt wul­
kanu” — film fab. (kol.); 22.45 — 
Koncert tańca i piosenki cz. 2 
(kol.).



♦
0

WYŻSZA SZKOŁA PEDAGOGICZNA 
w Rzeszowie

❖

♦

OGŁASZA KONKURSY
NA OBSADZENIE STANOWISK :

❖

♦ 
♦

DOCENTA 
nauczania, 
wego;
DOCENTA

w Katedrze Pedagogiki w zakresie teorii 
a w szczególności nauczania początko-

w Zakładzie Historii, w zakresie histo-

4

♦ ❖
rii powszechnej nowożytnej;
KIEROWNIKA Zakładu Teorii Literatury w Kate­
drze Literatury i Języka Polskiego.

Dnia 17 czerwca zgubi­
łam portfel z większą go 
tówką. Uczciwego znalaz 
cę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Adres: U- 
mińskiego 7 m. 12. 27478g

Przedsiębiorstwo
Robót Kłlejowych 

nr 10 w Poznaniu, 
ul. Ratajczaka nr 26

Pracownicy poszukiwani

♦ 
♦
4
♦

Osoby biorące udział w konkursie winny spełniać warunki 
określone w art. 77 Ustawy o Szkolnictwie Wyższym, z dnia 
5 XI 1958 r. (Dz. U. nr 32 z 1973 r., poz. 191) oraz w Wytycz­
nych Ministra Nauki, Szkolnictwa Wyższego i Techniki, w 
sprawie warunków i trybu powoływania na stanowisko do­
centa w szkole wyższej.

4
4
4

♦
♦

♦ Zgłoszenie winno zawierać :
1)
2)

i

I 3)
4)
5)

♦ 
♦ 
♦ 
♦

podanie,
życiorys z omówieniem dorobku w pracy naukowej, 
dydaktycznej i społecznej bądź pracy, zawodowej 
poza uczelnią,
wykaz publikacji,.
kwestionariusz osobowy,
odpisy dyplomów ukończenia studiów wyższych 
i uzyskanych stopni naukowych doktora i doktora 
habilitowanego.

♦

Zgłoszenie udziału w konkursie należy kierować pod adre­
sem Rektoratu Wyższej Szkoły Pedagogicznej, ul. Turkieni- 
cza 24 w Rzeszowie, w okresie do 1 miesiąca od daty uka-

♦

♦
zania się ogłoszenia. 1375-K2

© Praca
Pracownika (pracownicz- 
kę) fizycznego od lat 18, 
możliwość wyuczenia in­
tratnego zawodu w wyro 
bie pieczątek, przyjmę za 
raz. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 26638g

Sypialnię bardzo tanio 
sprzedam. Tel. 67-56-97.

26134g
Liuppendale — wytworny 
zestaw 8-osobowy mebli, 
do pokoju stołowego — 
sprzedam, stan idealny. 
Oferty — „Prasa”, Grun.- 
wmldzka 19 dla 26752g.

Dom jednorodzinny wol­
nostojący, wykończony, 
lub stan surowy, albo ro 
zpoczętą budowę, blisko 
komunikacji miejskiej w 
Poznaniu, pilnie kupię. 
Stanisław Gwilkowski — 
72-610 Międzyzdroje, ul. 
Zwycięstwa 26, woj. Szcze

Malarzy, uczniów, przyj- 
mę. Ułańska 16 m. 4, po
godz. 16. 27400g
Foszukuję murarzy do 
budowania domku jedno 
rodzinnego — zapewniam 
mieszkanie. Cena do u- 
zgodnienia. Zielona Góra,
Chmielna 14. •1374-K2

© Sprzedaż
Sprzedam aparat foto 
LTL-3, obiektyw Pancola 
nowy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27294g
Sprzedam miniaturowy 
aparat słuchowy na pra­
we ucho, produkcji za­
chodniej. Poznań, Kwiato 
wa 7 m. 6, w godz. 17—
20. 27047g
Ciągnik Zetor 3011 z częś 
ciami i pługiem — sprze 
dam. Józef Szymocha — 
Steklno, poczta Borzym 
74-107, woj. Szczecin.

1363-K2
Sprzedam maszynę do 
pisania walizkową Erika, 
nową. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27293g

Dnia 15 czerwca 1977 roku zmarł

‘i

■

cin. 1364-K2

© Samochody
Sprzedam Fiata 125p 1500, 
1971 r. ciemnozielony. Te 
lefon 437-77, godz. 14—18. 

27152g
Sprzedam Wołgę „Gaz-21” 
stan dobry. Kruszyna 6 
k. Sulechowa. 1573-K2
Antykorozyjne zabezpie­
czenia z 2-letnią gwaran 
cją — wykonuje „Auto- 
Servicę” Przeźmierowo, 
Szosa Poznańska. 2474 -g

@ Lokale
Małżeństwo 5-letnim
dzieckiem, członkowie SM 
poszukuje pokoju. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 27406g.

© Nieruchomości
Zamienię działkę budow­
laną 1250 m‘, 35 drzew 
owocowych, opłotowana, 
względnie 1150 m1 nieza-
drzewiona, woda 
— na samochód. 
41-85-62, po godz.

miejska 
Telefon 
18.

24846g

Poznań dom po kup-
nie wolne mieszkanie, 94 
m‘, ogród przydomowy, 
500 m: — sprzedam. Wia­
domość: Szczecin, telefon 
22-91-54, godz. 18—20.

1365-K2

© Zguby
Unieważnia się pieczęć 
okrągłą o treści: szpital 
Kliniczny im. Pawłowa 
Z. Z. P. Służby Zdrowia, 
Rada Zakładowa — Po­
znań. 2380-K1
Znalazca paczki na ul. 
Kazimierza Wielkiego, w 
dniu 16 czerwca, około go 
dżiny 11 proszony o zwrot 
za nagrodą. Nowowiej­
skiego 52 m. 3, telefon 
555-25. 27382g
Zaginął czarny ratlerek. 
Piesek jest w leczeniu. 
Zwrot za wynagrodze­
niem. Tel. 590-05. 27441g
Zamszowy płaszcz dam­
ski, pozostawiłam w tak­
sówce. Zwrot wynagro­
dzę. Tel. 630-96. 27389g

dr med. JÓZEF ADLER
nasz były długoletni pracownik, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 15 czerw­
ca 1977 r. zmarła

W Zmarłym żegnamy cenionego i ofiarnego 
lekarza.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
oraz współpracownicy

Zespołu Opieki Zdrowotnej Poznań - Wilda.

2105-K3

Dnia 18 czerwca 1977 r. zmarła przeżywszy 
lat 54 nasza droga żona i matka, śp.

HELENA STYCZYŃSKA
z domu Nogaj

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu na Winiarach.

W smutku pogrążeni

mąż z córką i ndżina
27480g

■MBaawmiiMi■—■■■■ nim mi ■ u ii

j. Dnia 16 czerwca 1977 roku odeszła od nas 
T niespodziewanie, po pracowitym i pełnym 
poświęcenia życiu, namaszczona Olejami św., 
nasza droga i niezapomniana matka, teściowa, 
ciocia, szwagierka i babcia, śp.

HELENA
primo

WAWRZYNIAK
voto Żurawka

się we wtorek, dnia 21 bm.Pogrzeb odbędzie ..., ...
o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
2093-U3

j. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
I 17 czerwca 1977 r. zmarł w 70 roku życia 
nasz kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

JÓZEF STAWICKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21 bm. o go­

dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z ridziną

Ul. Szamarzewskiego 56 m. 30. 27427g

zagubioną pieczątkę 
o nast. treści:

Baza Materiałowa 
Przeds. Robót Kolejo 
wych nr 10 Poznań, 
ul. Nowosolska 40 — 
Stacja kolejowa Po­
znań - Górczyn —

Bocznica własna.
2439-K1

@ Różne
Cyklinowanie. Telefon 
67-46-28. Misiurewicz. 

27452g

Automobiliści! Okrętowy­
mi bezkonkurencyjnymi, 
antykorozyjnymi farba­
mi, dwiema warstwami 
różnokolorowymi, pędz­
lem, konserwujemy pod­
wozia. Wybitnie przyczep 
ną, antykorozyjną minią 
vKrętową oraz znanym 
wybitnie elastycznym, an 
tykorozyjnym lakierem 
aluminiowym, również o- 
krętowym. Kolory uła­
twiają kontrolę stanu pod 
wozia podczas mycia. Ma 
lowanie pędzlem podnosi 
wybitnie jakość konser­
wacji, bo tylko farba 
wtarta pędzlem posiada 
wybitną przyczepność. Po 
znań - Morasko, Nędzyń
ski. 26139g

Cyklinowanie, lakierowa­
nie. Tel. 647-95, Kantak.

26100g
Wykonuję prace wod.- 
kan., c. o. Tel. 478-14, po 
godz. 18 — Starosta.

25545g
Posiadam samochód oso­
bowy i gotówkę, przyjmę 
akwizycję. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25304g.
Posiadam wolne porniesz 
czenie i gotówkę. Ocze­
kuję poważnych propo­
zycji. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25*66g.

Poszukuję miejsca na u- 
stawienie garażu (skła­
danego), okolica Jeżyc. 
Tel. 421-57, od godz. 16.

25721g
BMW 1600 zamienię na 
działkę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25807g.

Cyklinowanie, malowanie 
podłóg, parkietów, ukła­
danie wykładzin, poleca 
Zakład Posadzkarski, Pu 
życki, tel. 66-59-45. 25831g
Miejsce pod garaż blasza 
ny, wydzierżawię lub ku 
pię murowany na starym 
Mieście. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24892g

© Matrymonialne
Samotni. Oferty w Biu­
rze Matrymonialnym — 
„Swatka”, Łódź 90-434, 
Piotrkowska 133. 1401-K2

ras

BOGUMIŁA ANDRASZAK
nasz były długoletni, zasłużony pracownik, nie­
zapomniana koleżanka, odznaczona Medalem 30- 
lecia PRL oraz Odznaką za Zasługi dla Rozwo­
ju Województwa Poznańskiego.

Dyrekcja — Rada Zakładawa 
oraz współpracownicy

POP

Wojewódzkiego Urzędu Statystycznego 
w Poznaniu.

27422g

+ Dnia 17 czerwca 1977 roku zakończył swój 
pracowity żywot, po ciężkich cierpieniach, 

namaszczony Olejami św., przeżywszy lat 76, śp.

MARIAN HAŁKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm. 

o godz. 9.50 na cmentarzu na Junikowie.

Strapiona

Ul. Dzierżyńskiego 165. 2115-U3

+ Dnia 17 czerwca 1977 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., w wieku 73 lat, nasza 

kochana i dobra matka, teściowa, babcia, sio­
stra i ciocia, śp.

ANIELA CHĘCIŃSKA
z domu Szumska

Msza
21 bm. 
wie.

św. 1 pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
o godz. 16 na cmentarzu w Puszczyko-

W smutku pogrążona

Puszczykówko, ul. Kasprowicza 15/17.
27439g

tDnia 16 czerwca 1977 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, namaszczony Olejami św., 
przeżywszy lat 74, mój najdroższy mąż, brat, 

szwagier i wujek, śp.

LEON KWIATKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Madalińskiego 13 m. 40.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
2099-U3

Pleszewska Fabryka Aparatury „Spomasz” — 
Zakład w Gostyniu, plac Karola Marcinkow­
skiego 12/13, 63-800 Gostyń — zatrudni w no­
wo budowanej Odlewni Żeliwa pracowników 
w następujących zawodach :

— inżynierów i techników odlewników, me­
chaników, chemików,

— formierzy i rdzeniarzy,
— modelarzy,
— elektromonterów,
— suwnicowych,
— tokarzy, frezerów, wytaczarzy,
— ślusarzy narzędziowych i remontowych,
— malarzy,
— strażników obchodowych,
— robotników niewykwalifikowanych.
Zgłoszenia przyjmuje Kierownictwo Zakła­

du oraz Sekcja Spraw Pracowniczych Gostyń, 
plac Karola Marcinkowskiego 12/13, (telefon 
208-20, wewn. 15).

Wynagrodzenie wg Protokółu dodatkowego 
nr 4 do UZP dla Przemysłu Maszynowego.

1436-K2
Komenda Zawodowej Straży Pożarnej m. Po­
znania — zatrudni

kandydatów na funkcjonariuszy 
pożarnictw?,.

Miejsce pełnienia służby miasto Poznań oraz 
jednostki w Swarzędzu i Mosinie. System służ­
by zmianowy, tj. 24 godz. służby i 48 godz. 
wolne od służby.

Kandydaci winni odpowiadać następują­
cym warunkom :
— ukończony 18 rok życia,
— nie karany,
— dobry stan zdrowia.

Dla osób posiadających nieuregulowany sto­
sunek do służby wojskowej istnieje możliwość 
odbycia służby w trakcie pracy w Straży Po­
żarnej.

Dodatkowe warunki przyjęcia tych kandy­
datów są następujące :

— wojskowa kategoria zdrowia „A”,
•— ukończona szkoła podstawowa,
— bez zawodu,
— uzyskanie zgody z WKU na odbycie tej 

służby, którą to załatwia tut. Komen­
da po zgłoszenia się kandydatów.

Szczegółowych informacji udziela i podania 
od kandydatów przyjmuje — Dział Kadr Ko­
mendy Straży Pożarnych w Poznaniu, ul. Ma- 
sztalarska 3, II ptr., pokój nr 7, tel. 38-52-25.

2283-K1

ZAKŁADY MOTORYZACYJNE nr 5
w Poznaniu, ulica Wawrzyniaka 43

PRZYJMUJĄ ZAPISY UCZNIÓW
do klasy I na rok szkolny 1977/78

w następujących zawodach :
— GALWANIZER,
— TOKARZ,

— FREZER,
— SZLIFIERZ,
— Ślusarz narzędziowy,
—- Ślusarz - spawacz, 
— BLACHARZ - SPAWACZ 

karoserii samochodowych,
— LAKIERNIK samochodowy,
—• TAPICER, 
— ELEKTROMONTER 

urządzeń przemysłowych,
— MONTER wewnętrznych instalacji 

budowlanych.
Zgłoszenia kierować do Działu Osobowe­
go i Szkolenia Zawodowego pod w/w 

adresem (tel. 404-71, wewn. 19).
2296-K1

Przetargi
Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w Poznaniu, ul. Czerwonej 
Armii 78 — ogłasza na dzień 4 lipca 1977 roku

I PRZETARG NIEOGRANICZONY
na samochód marki Fiat 125p - 1500, rok 
prod. 1972, nr silnika 146327, nr podwozia 
163385 — cena wywoławcza — 51.200,—

Przetarg odbędzie się o godz. 10 w Domu 
Drukarza, Poznań, ul. Inżynierska 10.

Samochód oglądać można 1 i 2 lipca 1977 ro­
ku, w godzinach od 10—14, w garażach Urzędu 
Wojewódzkiego Poznań, ul. Marii Magdaleny 
1—3.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić 
do kasy Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Po­
znaniu, ul. Czerwonej Armii 78, wadium w wy 
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej 
w przeddzień przetargu.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. 2478-K1

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski , 
zatrudnią zaraz

wartowników w systemie zmianowym
12 godzin pracy, 24 godziny wolne.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia ;

WUSP — ODDZIAŁ „PROPAN”
60-284 w Poznaniu, ul. Sowińskiego 29

ZP, pokój 15. 2157-K1
Zarząd Rejonu Budowlanego „Piła” Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemy
słowego nr 2 
w Pile :

zatrudni zaraz na budowach

— kierowników budów z uprawnieniami, 
— majstrów budów.
— inżynierów i techników budowlanych do 

pracy w Zarządzie Rejonu.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na 

miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Rejonu Budo­

wlanego „Piła” PPBP-2 w Pile, ul. Motylew- 
ska 5, tel. 41-90. 2174-K1

+ Z głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu
17 czerwca 1977 r. zmarła nasza ukochana 

matka, babcia i prababcia

mgr farm. MARIA 
ŁYSZYK - ORDYKOWA 

w 75 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu na Juni­
kowie, dnia 21 czerwca br. o godz. 14.15.

Pogrążona w smutku

RODZINA

tw dniu 17 czerwca 1977 roku zasnęła w Bo­
gu nasza najdroższa mateczka, teściowa, ba­

bunia i siostra, przeżywszy lat 78, śp.

BOLESŁAWA SZYMKOWSKA
z dmu Jarzembowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 
o godz. U na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają

córki z rodziną

Ul. Chwiałkowskiego 10 m. 6. 2113-U3
■

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że
17 czerwca 1977 roku zasnął w Bogu 

drogi ojciec, teść, brat, najukochańszy 
dziuś i pradziadek, śp.

dnia 
nasz 
dzia-

PIOTR DUDZIŃSKI 
pper. WP, powstaniec śląski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony 
syn z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Sczanieckiej 2a. 2111-U3

tDnia 17 czerwca 1977 r. zmarł w 66 roku ży­
cia, a 43 roku kapłaństwa

ks. mgr FELIKS MICHALSKI
emerytowany proboszcz

parafii św. Andrzeja Boboli.

Pożegnanie Zmarłego odbędzie się w środę,
22 bm. o godz. 10 w 
Junikowie, pogrzeb o 
junikowskim,

o czym zawiadamia

kościele parafialnym na
godz. 11.45

pogrążona

R O

na cmentarzu

w smutku

DŻINA
27471g

ZAWIADAMIA SWOICH ODBIOR­
CÓW GAZU PŁYNNEGO, ŻE ZGŁO­
SZENIA TELEFONICZNE NA WY­

MIANĘ GAZU PRZYJMUJE 
POD NUMERAMI ;

— 67-53-18
i 67-12-19

Prosimy jednak nadal o korzystanie 
w szerszym zakresie z możliwości zgła­
szania wymiany wypełniając dostarczane 

bieżąco firmowe kartki pocztowe.
2462-K1

Komunikat
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Wodociągów 
i Kanalizacji w Poznaniu — informuje, że 
w związku z wahaniem ciśnienia w sieci wo­
dociągowej, spowodowanym dużymi rozbiora­
mi wody mogą nastąpić przypadki wypłukiwa­
nia osadów z wewnętrznych instalacji domo­
wych. Objawem tego jest zabarwienie wody 
w czasie jej poboru z punktów czerpalnych.

Informuje się, że zjawisko to ma charakter 
lokalny nie wiążący się z jakością wody do­
starczanej przez wodociągi do sieci miejskiej 
i nie ma ujemnego wpływu na zdrowie. Ja­
kość produkowanej wody odpowiada normom 
i nie różni się od jakości wody dostarczanej 
do miasta w innych porach roku.

Jednocześnie wzywa się mieszkańców i za­
kłady pracy do oszczędnego gospodarowania 
wodą pitną i natychmiastowego usuwania nie­
szczelności w instalacjach wodociągowych.

2468-K1
Kolegium d/s Wykroczeń przy Prezydencie 
Miasta Poznania na rozprawie w dniu 27. 4. 
1977 roku ukarało ob. Przemysława Sniadka> 
zam. Kiekrz przy ul. Czystej 5 karą ogranicze­
nia wolności polegającą na skierowaniu da 
uspołecznionego zakładu pracy w celu wyko­
nywania tam pracy z potrąceniem 25 proc, z 
wynagrodzenia za pracę przez okres 3 miesię­
cy, za to, że w dniu 20. 4. 1977 roku o godz. 20 
w Poznaniu na terenie Dworca Głównego PKP 
będąc w stanie nietrzeźwym zakłócił spokój
i porządek publiczny. 1954-K2
Kolegium d/s Wykroczeń przy Prezydencie 
Miasta Poznania na rozprawie w dniu 27 kwie­
tnia 1977 roku ukarało obywatela Andrzeja 
Przybysza, zam. Kiekrz, ul. Kręta 13 karą ogra­
niczenia wolności polegającą na skierowaniu 
do uspołecznionego zakładu pracy w celu wy­
konywania tam pracy z potrąceniem 25 proc, 
z wynagrodzenia za pracę przez okres 3 mie­
sięcy — za to, że w dniu 26. 4. 1977 roku około 
godz. 20 w Poznaniu na terenie Dworca Głów­
nego PKP, będąc w stanie nietrzeźwym zakłó
cił spokój i porządek publiczny. 1953-K1

tDnia 13 czerwca 1977 r. zmarł, namaszczany 
Olejami św., śp.

EDWARD ZIELIŃSKI
Pogrzeb odbył się w piątek, dnia 17 bm. na 

cmentarzu górczyńskim,
o czym zawiadamia pogrążona w smutku

synowa z wnuczką
Ul. Cybulskiego 16 m. 1. 2112-U3
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Argentyna—Szkocja 1:1
W towarzyskim meczu piłkarskim 

w Buenos Aires Argentyna zremi­
sowała ze Szkocją 1 : 1 (0 : 0). Bram­
ki zdobyli — dla Argentyny: Pas- 
sarella w 81 min. z karnego, dla 
Szkocji: Manson w 77 min. z kar­
nego. (PAP)

Jacek Wszoła bohaterem Po zwycięstwie nad Polonią Leszno 3:1 (2:1)

L. Jarosławski - szósty

Mistrzostwa Polski
w szermierce

W zakończonych późnym wieczo­
rem w piątek finałach floretu męż­
czyzn, rozgrywanego w ramach mi­
strzostw Polski seniorów w szer­
mierce (odbywających się w Prze­
myślu) złoty medal zdobył Ziemo­
wit Wojciechowski (AZS W-wa), 
który odniósł 4 zwycięstwa. Tyle 
samo zwycięstw wywalczył jego 
kolega klubowy Tomasz Engel. Do­
piero walka barażowa rozstrzygnę­
ła o tytule mistrza Polski. Wygrał 
Wojciechowski 5 : 3.

Kolejne miejsca zdobyli: 3. Lech 
Koziejowski (Marymont) — 2 zw., 
4. Marian Sypniewski (Legia) — 2 
zw., 5. Bogusław Zych (Legia) — 
2 zw., 6. Leszek Jarosławski (War­
ta Poznań) — 1 zw.

W sobotę w trzecim dniu rozgry­
wanych w Przemyślu mistrźóśtw 
Polski w szermierce, walczyły flo- 
recistki. Tytuł mistrzyni kraju zdo­
była Barbara Wysoczańska (AZS 
W-wa). która w finale odniosła 
zwycięstwa. Tyle samo zwycięst- 
zanotowała Grażyna Staszak (GK 
Katowice), która przegrała jedna' 
w walce barażowej z Wysoczańsk' 
1 : 5 i uplasowała się na 2 pozycj1

Kolejne miejsca zajęły: 3. Delf; 
na Skąpska (AZS W-wa) — 3 zwyc. 
4. Krystyna Rachel (GKS Katowi 
ce) — 2 zwyc., 5. Renata Krzykal- 
ska (AZS W-wa) — 1 zwyc. (—101 
6. Małgorzata Jeranek (Piast Gli­
wice) — 1 zwyc. (—10). (PAP)

■ Dokończenie ze str 11 
kiwali na występ słynnego biega­
cza kubańskiego na dystansie 460 m. 
Alberto Juantorena nie zawiódł o- 
czekiwań — po bardzo swobodnym 
biegu wygrał zdecydowanie w do­
skonałym czasie 45.73, wyprzedzając 
dobrze dysponowanego Jerzego 
Pietrzyka — 46.23. Pietrzyk poko­
nał w tym biegu m. in. dwóch bar­
dzo dobrych zawodników USA: An­
drewsa i Jenningsa.

Zawiódł oczekiwania inny dosko­
nały zawodnik kubański — plot­
karz Alejandro Casanas. W poło­
wie dystansu 110 m ppł stracił rytm 
i przy ósmym płotku ostatecznie 
zrezygnował z dalszego biegu opu- ) 
szczając bieżnię.

Po wycofaniu się Casanasa bieg 
na 110 m ppł wygrał zawodnik po­
znańskiego Orkanu Jan Pusty — 
13,71. Również drugi bieg na tym 
dystansie zakończył się zwycię­
stwem Pustego, który uzyskał naj­
lepszy w tym roku rezultat w Eu­
ropie — 13.68. Dobrze spisał się tak­
że Zbigniew Jankowski (Spójnia 
Gdańsk) uzyskując czas 13.87.

W słabej obsadzie rozegrano na­
tomiast główny sobotni bieg o 
Grand Prix Brdy na dystansie 
3000 m z przeszkodami. Jedyny za­
graniczny uczestnik tego biegu 
Meksykańczyk Martinez zajął do­
piero 12 miejsce. Pod nieobecność 
Bronisława Malinowskiego Grand 
Prix Brdy zdobył Leopold Toma- 
szewicz wygrywając bieg w sła­
bym czasie 8.33,6.

W konkurencjach kobiecych 
zwraca uwagę rezultat Krystyny 
Kacperczykowej na 400 m ppł. Wy- 
•ik 57.04 da je tej zawodniczce 
zwarte miejsce na liście najlep- 
-ych tegorocznych osiągnięć. Po- 
tawa Krystyny Kacperczykowej

pozwala przypuszczać, że rekordzi- 
stka świata wraca do swej wyso­
kiej formy.

Zgodnie z przewidywaniami naj­
więcej emocji dostarczył licznie 
zebranej publiczności pojedynek 
skoczków wzwyż. Przeciwnikami 
mistrza olimpijskiego Jacka Wszo- 
ły byli m. in. srebrny medalista 
z Montrealu Kanadyjczyk Grey

Jacek Wszola był bohaterem 
pierwszego dnia memoriałowych 
zawodów, pokonując dobrym wy­
nikiem 2,27 m wicemistrza olim­
pijskiego w skoku wzwyż Kana­
dyjczyka Joya oraz Amerykanów 

Woodsa i Kotinka.
Fot. CAF

Polscy strzelcy spadli
na trzecie miejsce

W drugim dniu strzeleckich mi­
strzostw [£uropy w konkurencjach 
śrutowych, rozgrywanych w Bland- 
ferd i Dorchester polscy skeetowcy 
spadli na trzecie miejsce. Zespoły 
ZSRR i CSRS uzyskały po 578 pkt. 
a Polacy — 576 pkt.

W konkurencji kobiet ekipa ZSRR 
uzyskała 274 pkt., drużyna RFN — 
261 pkt., a Polska 256 pkt.

Joy oraz dwaj Amerykanie Woods 
i Kotinek. Wszoła rozpoczął kon­
kurs od wysokości 2,10 i miał du­
że kłopoty z pokonaniem wysokoś­
ci 2,14, którą przeszedł dopiero w 
trzeciej próbie.

Wszola spisywał się jednak coraz 
lepiej, pokonując w pierwszej pró­
bie 2,17, w drugiej 2,20 i w pierw­
szej 2,22. Tę wysokość pokonało już 
tylko dwóch zawodników: Wszoła 
i Kotinek. Kanadyjczyk Joy i Ame­
rykanin Woods zakończyli udział 
w konkursie zaliczeniem wysoko­
ści 2,20. 2,24 Kotinek pokonał w 
pierwszej próbie a Wszoła w dru-
giej. Następną wysokość 2,27
Wszoła zaliczył w trzecim skoku 
natomiast jego przeciwnik opuścił. 
Kotinek poprosił o podniesienie 
poprzeczki na 2,28, ale jego taktycz­
ne pociągnięcie nie dało oczeki­
wanych rezultatów. Amerykanin 
nie zdołał zaliczyć tej wysokości i 
zakończył konkurs rezultatem 2,21. 
Zwycięzca, konkursu memoriałowe­
go Jacek Wszoła próbował jeszcze 
samotnie zaatakować rekord Eu­
ropy na wysokości 2,31, ale jednak 
zmęczenie długim konkursem i za­
padające ciemności sprawiły, że je­
go trzy próby były nieudane.

Z poznańskich zawodników oprócz 
wymienionego już J. Pustego w 
pierwszym dniu wyróżnili się: 
J. Januchta (AZS), która w biegu 
na 800 m zajęła drugie miejsce z 
czasem 2.01,5 za reprezentantką 
NRD I. Wolfram, a przed E. Kato- 
likową; Z. Sobora (Olimpia), który 
rezultatem lfi,57 zajął drugie miej­
sce w trójiskoku, ulegając zaledwie 
o 1 cm M. Joachimowskiemu oraz 
I. Gołda (Orkan), który zajął czwar­
te miejsce w rzucie młotem — 
67,29 m. (PAP).

Medale polskich ciężarowców
na Spartakiadzie Armii Zaprzyjaźnionych

Po Zygmuncie Smalcerzu drugi 
z Polaków Kazimierz Czarnecki 
yywalczył w Bydgoszczy tytuł mi- 
itrza Armii Zaprzyjaźnionych w 
lodnoszeniu ciężarów.

W kategorii lekkiej, rozpoczyna- 
lącej piątkowe zmagania ciężarow- 
?ów, kapitalną walkę stoczyli Jan 
Lostowsł^i i Ka-zimierz Czarnecki. 
W rwaniu obaj Polacy, byli rekor­
dziści świata, zdecydowanie prze­
wyższali przeciwników. Lepszym 
ikazał się Łostowskl, który wy­
przedził brązowego medalistę z 
Montrealu w dwuboju o 2.5 kg.

W podrzucie do rywalizacji Po­
laków włączyli się jeszcze repre-

zentanci: Sił Zbrojnych Rumunii — 
łon Buta i Armii Radzieckiej Aw- 
sej Awsetcw. Zwyciężył Czarnecki 
(niższą wagą ciała) przed Rumu­
nem i zawodnikiem radzieckim. On 
też był najlepszy w dwuboju. Nie­
udane ostatnie podejście Łostow- 
skiego w podrzucie do ciężaru 152,5 
kg kosztowało go złoty medal w 
dwuboju na rzecz Czarneckiego i 
brązowy w podrzucie na rzecz Aw- 
setowa.

Kolejne medale dla barw armii 
Ludowego Wojska Polskiego Wy­
walczył w kategeri lekkóciężkiej 
Henryk Stępak. W wadze tej zde­
cydowanie najlepszym okazał się

reprezentant Armii Radzieckiej A- 
natolij Setianow, który zdobył trzy 
złote medale. Stępak po zaciętej 
walce z Bułgarem Mikołajem Ka- 
menopolskim zdobył dwa srebrne i 
jeden brązowy medal.

W wadze półciężkiej (do 82,5 kg) 
bezkonkurencyjnym okazał się 
mistrz olimpijski z Montrealu Wa- 
lerij Szarij (ZSRR), który zwycię­
żył zdecydowanie w obu bojach. 
Polak Stefan Sochański wywalczył 
dwa srebrne medale — w podrzu­
cie i dwuboju, jednak nie był naj­
lepszym z Polaków. Poza konkur­
sem bowiem Jan Lisowski uzyskał 
lepszy wynik w dwuboju 325 kg.

Żeńska siatkówka w Poznaniu Porażka iMydi

Piłkarze Warty
awansowali do II ligi

Choć do zakończenia rozgrywek 
ligi międzywojewódzkiej pozostała 
jeszcze jedna kolejka spotkań, 
sympatykom piłki nożnej w Pozna­
niu już dziś możemy przekazać 
radosną wiadomość. Piłkarze War­
ty — najbardziej zasłużonego dla 
wielkopolskiego pilkarstwa zespołu, 
po zwycięstwie nad Polonią Lesz­
no 3 : 1 (2 : 1) awansowali do II ligi.

Do wczorajszego meczu z Polonią 
Leszno warciarze przystąpili w 
pełni skoncentrowani. Do uzyska­
nia awansu potrzebny był im tyl­
ko jeden punkt, lecz zieloni w 
bardziej przekonywający sposób 
chcieli udokumentować swoją wyż­
szość nad pozostałymi zespołami 
tej grupy. Gospodarze od począt­
ku przystąpili do zdecydowanego 
ataku i na efekty takiej gry nie 
trzeba było długo czekać.

Już w 6 minucie Kuchnicki otrzy­
mał ładne podanie i płaskim strza 
łem obok bramkarza umieścił pił­
kę w siatce. W 6 minut później 
Warta prowadziła 2 : 0. Efektow­
nym rajdem popisał się Pawlak, 
z ostrego kąta zdecydował się na 
strzał, i piłka odbita od jednego 
z obrońców gości wpadła w sam 
narożnik bramki.

Uzyskanie dwóch bramek w tak 
krótkim okresie czasu . uspokoiło 
trochę zielonych i coraz śmielej 
swoje akcje zaczęli przeprowadzać 
leszczynianie. W 19 min na czystej'

pozycji strzeleckiej znalazł się Bar­
czewski i skierował piłkę głową 
na bramkę Warty. Wydawało się, 
że Mroziński zdoła wybić ją w pole. 
Bramkarz poznaniaków usiłował 
jednak ją złapać, śliska piłka wy­
mknęła mu się z rąk i wpadła do 
siatki. Od tego momentu gra się 
wyrównała i obie drużyny posiada-
ły kilka okazji 
tu.

Po przerwie 
znajdowała się

do zmiany rezulta-

znów w natarciu 
Warta, lecz wielu

dobrym akcjom zielonych brako­
wało wykończenia. Bardzo bliscy 
uzyskania bramki byli Zaremba i 
Dominiczak, ale dopiero Pawlako­
wi w 83 min. udało się po raz trze­
ci umieścić piłkę w siatce Polonii. 
Dużą zasługę w uzyskaniu tego 
gola posiadał Kuchnicki, po któ­
rego rajdzie zakończonym strza­
łem piłka trafiła w słupek, a Pa­
wlak przytomnie skierował ją do 
pustej bramki. Trzeba jednak do­
dać, że w drugiej części meczu 
ambitnie grający goście dwukrot­
nie byli bliscy zdobycia bramki 
i jedynie bardzo dobrym inter­
wencjom Mrozińskiego zieloni za­
wdzięczają czyste konto.

We wczorajszym meczu Warta 
wystąpiła w składzie: Mroziński, 
Jankowiak, Nowak, Knychała, Za­
remba, Skrzynkowiąk, Pawlak, Do­
miniczak, Kubalczyk, Pomoryn, 
Kuchnicki. (wił)

Siedem klubów, a wyników brak lekkoatletów

dramatyczny mecz
Dramatyczny mecz stoczyli ko­

szykarze radzieccy i amerykańscy 
w Lcuisvilłe w rozgrywkach o In- 
tercontinental Cup. Mecz USA — 
ZSRR po trzech dogrywkach za­
kończył się zwycięstwem drużyny 
amerykańskiej 143:144. W regula­
minowym czasie spotkanie zakoń­
czyło się wynikiem 102:102, a ko-

tezykanyUSAiZSBR
lejne dogrywki przyniosły rezul­
tat 118:118 i 132:132.

Najskuteczniejszym zawodni­
kiem meczu był Amerykanin Dar 
rell Griffith, który zdobył 35 pkt. 
W zespole radzieckim najcelniej 
rzucali: Władimir Żigilij — 33 pkt.
oraz Aleksander Salnikow 
pkt. (PAP)
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79 sesja MKOl zakończyła obrady
W sobotę zakończyła się w Pra­

dze 79 sesja Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego. Przez 
cztery dni działacze MKOl. radzili 
nad najważniejszymi problemami 
związanymi z przyszłością mię­
dzynarodowego ruchu sportowego 
oraz Igrzysk Olimpijskich. W nie­
dzielę zbierze się komitet wyko-
nawczy MKOl., 
wyniki obrad.

Jak stwierdził

by podsumować

przewodniczący

Starsi sympatycy siatkówki 
w Poznaniu zapewne pamięta­
ją rok 1948, kiedy to kobieca 
drużyna poznańskiej Warty 
zdobyła tytuł mistrza Polski. 
Znane są także sukcesy siat­
karek AZS-u w latach pięć­
dziesiątych a nazwiska E. Ka­
linowskiej, T. Spornej i kilku 
innych poznańskich siatkarek 
znane były na arenie ogólno­
polskiej. Potem byl drugi 0- 
kres, w którym w po®nańskiej 
siatkówce kobiecej niewiele się 
deiało, i dopiero trenerowi Z.
Wesołowskiemu ud^ło 
1966 roku wprowadzić
Znicz do II ligi-

Brak odpowiedniej

się w
MKS

bazy
sportowej i funduszy spowo­
dował, że zespół ten' wraz z 
trenerem przyszedł do Energe­
tyką. Wzmocniony Z. Czerniak 
z I-ligowej drużyny Budowla­
nych Toruń, Energetyk w la­
tach 1970—1974 bliski był a- 
wansu do I ligi. Nic z tego 
jednak nie wyszło, gdyż czoło­
we zawodniczki zakończyły ka­
rierę (Z. Czerniak), bądź też 
zmieniły barwy klubowe (G. 
Gostyńska, D. Janowska). W 
tym też czasie nastąpiła zmia­
na na stanowisku trenera, a 
zespół spadł do klasy między- 
okręgowej.

Dwa lata temu honor po­
znańskiej siatkówki uratowa­
ły dziewczęta z Budowlanych, 
które prowadzone przez tre­
nera A. Wieczorka awansowa­
ły do II ligi. Bawiły w niej tyl­
ko sezon wygrywając zaledwie 
jedno spotkanie na dwadzie­
ścia osiem rozegranych. I w 
tym wypadku trener odszedł 
z klubu. Miejsce Budowlanych 
zajął zespół Energetyka i też 
po rocznym pobycie musiał o- 
puśoić II ligę.

W klasie międzyokręgowej 
w ostatnim sezonie walczyły 
cztery poznańskie drużyny: 
Przemysław, Warta, AZS-AWF,

Budowlani. Mistrzem grupy 
poznańskiej została Warta. 
Zespół ten walczył o wejście dc 
II ligi lecz bez powodzenia. Z 
klasy międzyokręgowej spadł 
Przemysław, a jego miejsce za­
jął Orkan Naramowice. Pią­
tym poznańskim zespołem, 
który grać będzie w najbliż­
szym sezonie w klasie między­
okręgowej jest zdegradowany 
z II ligi Energetyk.

Aktualnie w Poznaniu działa 
siedem klubów posiadających 
sekcje siatkówki kobiet (oprócz 
wyżej wymienionych jeszcze 
MKS Znicz), a mimo to stolica 
Wielkopolski nie posiada swe­
go reprezentanta nawet w II 
lidze. A o ile taki był, to nie 
mógł nawiązać w ostatnich la­
tach wyrównanej walki z dru­
żynami II ligi.

Jedną z podstawowych przy­
czyn mających wpływ na ten 
stan rzeczy są zbyt częste 
zmiany trenerów. Przykład© 
wo w ostatnim czasie z Prze­
mysława odszedł J. Wesołow­
ski, a Budowlani w dalszym 
ciągu zabiegają o pozyskanie 
szkoleniowca. Przykłady moż­
na by mnożyć.

Siatkówka ze względu na 
specyfikę gry stawia przed tre­
nerami wymóg długiego, co 
najmniej 8-letniego szkolenia, 
niezbędnego do przygotowania 
zawodniczek o wysokich umie­
jętnościach technicznych i doj­
rzałości taktycznej. Dzieje się 
jednak tak, że trener po sto­
sunkowo niedługim szkoleniu 
wstawia młodą dziewczynę do 
zespołu. Powoduje to, że za­
wodniczki nie mają czasu na 
dokładną naukę wszystkich 
elementów technicznych a do­
skonalą te, które są niezbędne 
w grze.

Inną rzeczą charakterystycz­
ną dla poznańskiej siatkówki 
jest kończenie karier sporto-

wych przez zawodniczki, które 
nie osiągnęły jeszcze szczytu 
swoich możliwości. Prawdopo 
dobnie źródłem tego jest nieu­
miejętność zaszczepienia „bak­
cyla” siatkówki przez trenerów, 
szkolących młode dziewcząt r 
oraz fakt że kluby nie potrafię 
zabezpieczyć zawodniczkom 
kończącym szkoły lub studia 
odpowiednich warunków ma­
terialnych.

Zastrzeżenia budzi także san*, 
proces treningowy (mała in­
tensywność zajęć treningo­
wych) oraz czas trwania tre­
ningów (późne godziny zajęć) 
Poznańskie zespoły trenują 
mniej niż inne. Niejednokrot­
nie z powodu braku sal ogra­
niczać muszą czas trwania tre­
ningów do 1,5 godz., ćwicząc 
zaledwie trzy lub cztery razy 
w tygodniu kiedy większość ze­
społów kobiecych w Polsce tre­
nuje dwukrotnie po dwie go­
dziny dziennie.

Nie najlepiej wygląda też 
współpraca klubów ze szkoła­
mi podstawowymi. Zbyt mała 
ilość szkół objęta jest patrona­
tem klubów. W podejmowa­
nych działaniach na terenie 
szkół brakuje planowej pers­
pektywicznej pracy szkolenio­
wej, zgodnej z aktualnie obo­
wiązującymi zasadami szkole­
niowymi. Ciekawszy powinien 
być również system rozgrywek 
szkolnych w siatkówce. Aktu­
alnie obowiązujący nie spełnia 
oczekiwań szkoleniowców.

Na wyszczególnione wyżej 
problemy uwagę powinny 
zwrócić zarówno władze po­
szczególnych klubów jak i 
Okręgowy Związek Piłki Siat­
kowej. O ile owe niedociąg­
nięcia zestaną szybko wyelimi­
nowane, być może wkrótce do­
czekamy się silnej siatkówki 
kobiecej w Poznaniu.

ZBIGNIEW KARPIŃSKI

W Bremenhaven odbył się mecz 
ekkoatletyczny RFN — Polska w 
konkurencji juniorów. Podwójne 
zwycięstwo odnieśli gospodarze — 
w konkurencji juniorów 130 : 94, a 
w rywalizacji juniorek 89 : 55. Po­
lacy wygrali osiem konkurencji.

PAP

MKOl. lord Killanin, 79 sesja przej 
dzie do historii ruchu olimpijskie 
go jako jedna z najhardziej owoc 
nych. W stolicy Czechosłowacji 
podjęto wiele ważnych decyzji do 
tyczących działalności MKOl. i 
programu przyszłych Olimpiad. 
M. in. wybrano 11 nowych człon­
ków MKOl., zatwierdzono pro­
gram solidarności olimpijskiej, 
przewidujący rozszerzenie wszech 
stronnej pomocy dla krajów roz­
wijających się. Wiele poprawek 
wniesiono do regulaminów MKOl., 
uwzględniając potrzeby codzien­
nej praktyki.

Sesja Pradze zatwierdziła
programy XXII Letniej Ołimpia-

dy 1980 roku w Moskwie i XIII 
Zimowej Olimpiady w 1980 roku 
w Lakę Placid. Tak więc zakoń­
czony został ważny etap prac 
związanych z opracowaniem pro­
gramu olimpijskiego. W przyszło­
ści bowiem nie przewiduje się roz 
szerzenia bądź też zmniejszenia 
programu Olimpiady i ilości kon­
kurencji. Jedynie pewne dyscy­
pliny sportu będą tylko wymienia 
ne przez inne. Prace nad progra­
mem olimpijskim trwały kilka 
lat.

MKO1. zapoznał się z raportami 
o stanie przygotowań do Igrzysk 
Olimpijskich 1980 roku w Mo­
skwie i Lakę Placid.

Następna, 80 sesja MKO1. od­
będzie się za rok, wiosną 1978 ro­
ku w Atenach. Dokonany zcsfr- 
nie wybór miejsc następnych 
Igrzysk Olimpijskich 1384 roku. O 
Letnie Igrzyska ubiegają się Sta­
ny Zjednoczone, które nieoficjal­
nie zgłosiły trzy miasta, nato­
miast o otrzymanie Zimowej OUm 
piady rywalizować będą Ćzecho- 

■ Słowacja (Wysokie Tatry), Szwe­
cja oraz Francja. (PAP)

Pi&a sożna
3:1

II LIGA — PGŁNOC
Ostrów

Lech Rypin — Włókniarz Łódź 
Vic‘oria Jarocin — Orzeł Łódź 
Start Łódź —

Pogoń Zduńska Woła 
Boruta Zgierz — Wisła Płock

Jagiełłcnia — Avia 
Lechia — Zawisza 
Concordia — Gwardia Koszalin 
Arkonia — RKS Ursus 
Olimpia Elbląg — Olimpia P-ń 
Polonia — Stoczniowiec 
Motor — Zagłębie Wałbrzych 
Gwardia W-wa — Bałtyk

TABELA KOŃCOWA
1. Zawisza
2. Zagłębie
3. Stoczniowiec
4. Motor
5. Lechia
6. Bałtyk
7. Avia
8. Olimpia P-ń
9. Gwardia W-wa

10. Jagielłonia
11. Gwardia Koszalin
12. Arkonia
13. RKS Ursus
14. Olimpia Elbląg
15.
16.

Polonia
Concordia

II
Górnik 
S t ar —
Piast -
Urania

30

30
30

30
30
30
30
30
30
30
30

39
3t

41:19
41:19
38:29
37:23
35:25
31:29
31:29
31:29
30:30
29:31
28:32
26:34
24:36
22:38
18:41
17:43

38:16
58:2R 
36:17 
31:22 
34:29 
39:32 
22:24 
31:34 
19:19 
27:34 
30:33 
39:51 
29:32 
29:47 
18:44
24:47

LIGA — POŁUDNIE
Wałb. — Hutnik
Stał Rzeszów
BKS Bielsko

— M oto-Jelcz
Małapańew — Sparta
GKS Kat. — Stal Si. Wola
Unia — Wisłoka
Siarka — Polonia

TABELA KOŃCOWA
1. Polonia 39
2. Piast 30
3. GKS Kata wice 30

33:21
35:25
34:28

2:0
1:0

1:0
1:1

1:0

44:24
49:23
37:27

3.0

4. Sianka 30 34:26 29:24
5. BKS Bielsko 39 34:26 30:27
fi. Małapanew 30 32:28 42:34
7. Mo! o-Jelcz 30 52:28 29:33
8. Górnik 30 31:29 34:32
5. Wisłoka 3« 30:30 34:31

19. Stał S1. Woła 39 23:31 26:29
11. Hu4.nik 30 28:32 33:37
12. Star 39 28:32 31:30
13. Urania 30 27:33 31:35
14. Stał Rzeszów 30 26:34 23:59
15, Sparta 30 22:38 29:43
16. Unia 30 19:41 36:63

KLASA MIF^DZYWO TEWODZKA
GRUPA VII

Noteć Czarnków —
Stal Stocznia Szczecin 

Dąb Dębno — Polonia P-ń 
Flota Świnoujście —

Mieszko Gniezno 
Grunwald p-ń —

Stoczniowiec Barlinek 
Warta P-ń — Polonia Leszno 
Świt ‘Szczecin —

Piotrkovia — Stal <
1. Str.rt Łódź
2. Ostrovia
3. Boruta Zgierz
4. Wisła Płock
5. Orzeł Łódź
6. Włókniarz Łódź
7. Włókniarz Pab.
8. Pogoń Zd. Wola
9. Piotrkovia

10. Vśctoria Jarocin 
ri. Zyrardowianka
12. Stal
13. Terb. Rypin
14. Tur

25
25
25
25 
85
25 
25
25
25
25
25
25

25

Granwałd Ghcszczno
1. Warta
2. Stal Stocznia
3. Stocz. Barlinek

5.
6.

8.

Sparta
Grunwald P-ń 
Mieszko 
Świt Szczecin 
Polonia P-ń

9. Fioła Świnoujście
JO.

12.
13.

Polonia Leszno 
Dąb Dębno

23
24
23
23
23
23
23
23
23
23
23

Grun. Choszczno 23
Noteć 23

37: 9 
36:12 
29:17 
26:20 
25:21 
23:23 
21:25 
20:26 
19:27
18:2S 
16:30 
16:30

14:32

GRUPA VIII

0:2
2:1

0:0

0:0
3:1

0:0

45: 7

26 21 
39:26 
2.7:26 
23:?6 
22:25 
23:32 
27:32 
22:33

17:38

Zyrardowianka — Tur Turek 3.0

Ostrovśa — 
Włókniarz Pabianice 2:0

Żużel

42:8 
33:17 
30:20 
30:20 
29:21 
26:24 
26:24 
25:25 
25:25 
25:25

17:33

55:19 
37:17 
44:30 
26:?0 
39:22 
40:29 
31:22 
33:93 
24:21 
16:25 
31:37

6:44
13:'«
8:72

I LIGA
Włókniarz — Wybrzeże 
Motor — ROW Rybnik

65:31

Stal Toruń — Polonia praełożrm-
Sparta — Unia 
Kolejarz — Stal

1. Kolejarz
2. Włókniarz
3. Stal Gorzów
4. Unia
5. ROW Rybnik
6. Polonia
7. Stal Toruń
8. Sparta
9. Wybrzeże

10. Motor

Gorzów
37:59
46:47

II

8
8
8
8

7
7
8
8
8

LIGA

12:
10:
10:

8:

6
6

8: 3 
fi: 8 
6: 8 
6:10 
6:10 
6:10

Slask — Falubaz
Gwardia — G S'Z Grudziądz
Stal Rzeszów — Start

2. Falubaz
Sial Rzeszów
Sta:-t

6. Unia T.
7. GSZ Grudziądz

5
6
5
6
6 

fi fi

8:
*:
7:
7:
6:
4:

2

3
5 
G
8

0:12

+ 83

6

—l<0

53:43 
75:21 
48:48 
+123 
+ 1C6

>0

— 53
—158


